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ZŁOŻENIE WIEŃCÓW I KWIATÓW • SPOTKANIE W URZĘDZIE 
WOJEWÓDZKIM 9 UROCZYSTY KONCERT

Z EDMUNDEM BĄCZKIEWICZF; 
CZŁONKIEM KC PZPR

SPOJRZENIE
Z DWÓCH STRON

Tak się g 
złożyło, że zna- ; 
lazł się pan w 
podwójnej roli. 
Jako członek 
Komitetu Cen­
tralnego PZPR
działający 
komisji

w 
do

Oddano hołd bohaterom
Powstania Wielkopolskiego

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbywały się uro­
czystości z okazji przypadają­
cej 27 grudnia 64 rocznicy wy­
buchu Powstania Wielkopol­
skiego.

Uroczystość zakończyło odegra­
nie Warszawianki.

Również wczoraj w połud­
nie wieńce i wiązanki kwia­
tów złożono pod tablicami ku 
czci Franciszka Ratajczaka.

odbyło sic spotkanie władz
partyjnych administraeyj-
nych województwa poznań­
skiego z kilkudziesięcioosobo­
wa grupą weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego. Przybyli

Wrogie ekscesy przy budynku 
radzieckiej ambasady w Teheranie
(PAP) Jak informuje agen­

cja TASS 27 grudnia br. 
liczna grupa awanturni­
ków. zorganizowanych przez 
określone koła przy ja­
wnym pobłażaniu władz irań­
skich. zebrała się w celu do­
konania antyradzieckich eks­
cesów przy budynku ambasa­
dy ZSRR w Teheranie. Ich u. 
czesitnicy wznosili wrogie wo­
bec ZSRR okrzyki, usiłowali 
przeniknąć na teren ambasa­
dy. zerwali z masztu flagę 
D-ństwowa ZSRR W rezulta- 
•ię tvch drnałań naruszono n’>

tylko eksterytorialncść amba- 
ady radzieckiej, ale w nie­
bezpieczeństwie znalazło sóę 
życie obywateli radzieckich.

Do zajść tych doszło cho­
ciaż strona radziecka infor­
mowała zawczasu władze i- 
rańskie o przygotowaniach do 
akcji wrogiej wobec ambasa­
dy ZSRR.

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Iranu złożono sta­
nowczy protest w zwia aku z 
wrogą akcją wobec ambasady 
ZSRR w Teheranie

Portugalia ma nowego premiera
(PAP) Vitor Crespo. przy- 

•vódca parlamentarny socjal­
demokratów. minister oświatv 
w latach 1979—81. został w 
poniedziałek mianowany no­
wym premierem Portugal iii.

Crespo zastąpi dotychczaso­
wego premiera, Francisco Pin­
io Balsemao, przywódcę partii 
socjaldemokratycznej, który

podał się 19 grudnia do dymi­
sji gdy jego rządząca koalic­
ja centroprawicowa poniosła 
porażkę w wyborach municy­
palnych.

Partia socjaldemokratyczna 
które i deputowanym przewo­
dzi 5Q-letni V Crespo, jest 
głównym ugrupowaniem w 
trójper+yjnej koalicji rwtea- 
cej.

spraw reformy 
gospodarczej ’ polityki ekono- 
micznej należy pan do osób 
podejmujących decyzje w naj­
ważniejszych sprawach gos- 
pedarczych. Z drugiej strony 
— jako pracownik poznańskie­
go „Pometu” odczuwa „na 
Własnej skórze” skutki tych 
decyzji. Czy reforma musiała 
być wprowadzona akurat te­
raz?

— Tak chociaż nie powinno 
się wprowadzać reformy pod­
czas trwania kryzysu, bo wszy­
stko staje się wówczas tru­
dniejsze. Sko-ro jednak do 
kryzysu doszło, to trzeba pod­
jąć próbę naprawy, zmienić 
•styl gospodarowania. Musimy 
zacząć podporządkowywać się 
prawom ekonomicznym, któ- 
rC. be^. względu na ustrój dzia­
łają wszędzie tak samo. To 
właśnie ich nieprzestrzeganie 
spowodowało sytuację w ja­
kiej się znaleźliśmy. Dotych­
czas byliśmy mocni w teorii, 
ale rzadko wprowadzaliśmy ja 
w życie. Dlatego też na IX 
Zjeździe postanowiono, że na­
leży dokonać głębokich re­
form. Postanowiono tak. zda­
jąc sobie -sprawę z ogromnej 
odpowiedzialności, jaką przy­
jęła na siebie partia.

— Czy myśli pan, że Indzie 
zbyt mało interesują się re­
formą?

— Pracowników interesuje 
najczęściej tylko to, ile zarobia 
Nie zawsze docierają do nich 
zasady funkcjonowania mecha­
nizmów Czasami nawet nie 
wiedzą, jak są wynagradzani; 
za ilość produkcji, jakość, o- 
szczędność? Nie wiedzą też czę 
sto jak dużo w powodzeniu re­
formy zależy od pracy czło­
wieka. A zależy ca-la nasza 
przyszłość. Sądzę, że za 2—3 
lata na socjalistyczny system 
gospodarowania ludzie spojrzą 
inaczej. Będą siię czuli napraw­
dę gospodarzami i znajdzie to 
wyraz w ich lepszej pracy, w 
ich stosunku do majątku na- 
ró-dowego.

— Nadzieje takie towarzy­
szą nam już ponad 30 lat...

— Ale dotychczas to była 
głównie teoria, nie przestrze­
gana w praktyce. Na przeszko-’ 
dy. które stawiało życie, .me 
szukana sposobów pokonania, 
ale dróg ich obejścia. Aby za­
spokoić rosnące potrzeby spo­
łeczne. kupowano gotowe wy- 
rąby za granicą, za pożyczone 
pieniądze. Nie doceniano ro­
dzimej myśli technicznej, a 
przy jej pomocy mogliśmy du­
żo wy nr edukować sami.

— Nad czym ostatnio pra­
cowała komisja KC, w której 
pan działa?

— Nad poprawą funkcjono­
wania transportu kolejowego 
w latach 1983—85. Stan ko­
lejnictwa jest żałosny. Znisz­
czone drogi ’ i wagony, niska 
moc przerobowa zakładów re­
montowych. Sncra cześć tabo­
ru n-iszcz.eje. bo użytkownicy 
na a ja lekceważący do niego 
stosunek. Nie ponosząc kosz.

W Poznaniu
O godzinie 12 przed Pomni­

kiem Powstańców Wielkopol­
skich zebrali się weterani te­
go narodowo wyzwoleńczego 
zrywu z przełomu 1918 •: 1919 
roku, kombatanci, mieszkańcy 
Poznania. W szyku zwartym 
stanęła kompania honorowa 
Wojska Polskiego wraz z noc z 
tern sztandarowym i orkies­
trą. Przed pomnikiem warty 
honorowe pełnili żołnierze i 
harcerze.

Po odegraniu hymnu narodo-
w ego 
wieniec

pierwsza złożyła
z biało-czerwonych.

kwiatów delegacja Krajowej 
Komisji Weteranów Powstania
W i elkopolski ego, 
delegacja partii i

za nią
stronnictw

politycznych z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu — ge­
nerałem Edwardem Łukasi­
kiem, prezesem WK ZSL — 
Tadeuszem Zającem i rekre-
tarzem WK SD Mirosła-
wem Kopińskim, delegacje rad 
narodowych i władz adminis­
tracyjnych województwa i mia 
«ta Poznania; ludowego Woj­
tka Polskiego. Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD. Frontu 
Jedności Narodu i Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego, organizacji młodzie­
żowych, w tym Poznańskiej 
Chorągwi ZHP naszącej imię 
Powstańców W ielkopol dk ieh.

zI sekrełarz KW PZPR — Edward Łukasik podczas spotkania 
grupą weteranów Powstania Wielkopolskiego.

Fot „Głos” — R. Krółek

Ignacego Paderewskiego j Bo- 
mam Wilkanowicza. a także 
na grobach powstańczych oraz 
przed ścianą śmierci w byłym 
Forcie VII. W miejscach upa­
miętniających czyn zbrojny lu­
du wielkopolskiego honorowe 
warty zaciągnęli harcerze, w 
tym między innymi na Gar- 
barach — w miejscu pierwszej 
komendy harcerskiej podczas 
powstania oraz na ul. Półwiej- 
skiej. gdzie odbyła się pierw­
sza przysięga drużyny skau­
towej ..Piast”.

W Urzędzie Wojewódzkim

członek Biwa Politycznego 
KC PZPR — Stanisław Kał- 
kus. członek Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego, dowód­
ca Wojsk Lotniczych — gene­
rał dywizji pilot Tadeusz Krep 
■ki, gospodarze województwa 
z I sekretarzem KW PZPR — 
generałem brygada Edwardem 
Łukasikiem, przedstawiciele 
organizacji kambatanckiej i 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, WK FJN i Tymczasowej 
Rady Wojewódzkiej PRON.

Dokończemae na str, 2

Dekret o amnestii w ZSRR
(PAP) W związku z 60-leciem 

utworzenia ZSRR, kierując się 
zasadami socjalistycznego hu­
manitaryzmu, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR wydało 
dekret o amnestii.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło uwolnić od 
kary osoby skazane na pozba­
wienie wolności do lat 5 włącz 
nie oraz na kary nie związane 
z pozbawieniem wolności pso- 
by, które brały udział w wojnie 
obronnej państwa radzieckiego, 
osoby nagrodzone orderami i 
medalami ZSRR, a także ko­
biety.

Niezależnie od wysokości 
wyroku uwolnione od kary po­
zbawienia wolności będą ko-

biety mające nieletnie dzieci 
oraz kobiety w ciąży• mężczy­
źni powyżej lat 60 i kobiety 
powyżej lat 55, a także inwa­
lida.

Amnestia nie obejmuje osób ska­
zanych za szczególnie niebezpiecz­
ne przestępstwa przeciwko pań­
stwu, szczególnie niebezpiecznych 
recydywistów oraz skazanych za 
następujące przestępstwa: mor­
derstwo z premedytacją; ciężkie 
umyślne okaleczenie; targnięcie się 
na życie pracownika milicji albo 
członka ochotniczej drużyny po­
rządkowej; gwałt popełniony w ob­
ciążających okolicznościach; gra­
bież; roz.bój, zagarnięcie mienia 
państwowego lub społecznego na 
szczególnie wielką sumę; speku­
lacja w obciążających okolicznoś­
ciach; kradzież broni palnej, a- 
municji lub materiałów wybucho­
wych; branie i dawanie łapówek 
lub pośredniczenie w tym; szcze- 
gołnie złośliwe akty , chuligafistwa.

B. Clark
przyjmował gości

(PAP) Barney Clark, pier­
wszy człowiek ze sztucznym 
sercem, spędził niedzielę bar­
dzo spokojnie w przeciwień­
stwie do pierwszego dnia 
świąt, których doczekania w 
ogóle nie brał pod uwagę ze 
względu na stan zdrowia 
przed i po operacji. W sobo­
tę Clark był bardzo aktywny,

Szansa powrotu 
repatriantów dó Grecji

(iPAP) Podjęta podczas 
Świąt Bożego Narodzenia de­
cyzja premiera Grecji Papan­
dreu w sprawie umożliwienia 
powrotu do kraju wszystkich

przyjmując wielu
wśród nich znalazł

gosc 
sić d

William Dewies, który 2 bm. 
zaopatrzył go w sztuczne ser-

Prawie 200 000
pacjentów w Międzylesiu

(PAP) Od ponad 5 lat w 
Warszawie-Międzylesiu leczą 
się już mali pacjenci z całego 
kraju — w Centrum Zdrowia 
Dziecka. W latach 1977 — 82 
w przychodniach specjalisty-
cznych CZD przyjęto 
małych pacjentów. Z 
szpitalnej skorzystało 
dziewcząt i chłopców.

180 000 
części 
14 000

X

X
X
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Początek rozmów 
libańsko - izraelskich

(PAP) Według ostatnich in­
formacji z Bejrutu libańskie i 
izraelskie jednostki wojsko­
we otoczyły hotel w Chalde. 
miejscowości położonej w od­
ległości 8 km od Bejrutu, gdzie 
we wtorek o godz. 10.^0 cza­
su lokalnego mają siię rozpo­
cząć od dawna zapowiadane 
1 i b ańsko-izraelski e r ozmowy
na temat wycofania z Libanu 
wojsk okupacyjnych. Premier 
Libanu. Szafik Wazzan. wy­
znaczył 6 osobową delegacje, 
która będzie uczestniczyć w 
tych rokowani ach. Przewodni­
czy jej dyplomata Antośne 
Fattai. Celem strony libań­
skiej jest doprowadzenie do 
wycofania wszystkich wojsk 

izraelskich i przywrócenia peł 
nej suwerenności Libanu 
Zdaniem rozgłośni w Teł Awi­
wie nie ma zgody co do za­
kresu spraw jakie mają być 
’ ozpatrywane w owasie roko­
wań w Chalde.

Opinia Francji o 
propozycji J. Andropowa 

(PAP) W poniedziałek, mó-
nister 
ZSRR.

spraw zagranicznych
Andriej

przyjął ambasadora
Gromyiko, 

i Francji
w ŻŚRR. Claude’a Arnaud, na 
jego prośbę.

Ambasador C. Arnaud przed 
s ta wi ł s ze f o wj ’ d y płoniąc ji ra - 
dzieckiej francuski punkt wi­
dzenia na propozycję Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
ograniczenia liczby radziec­
kich rakiet średniego zasięgu 
w Europie do poziomu licz­
bowego rakiet francuskich i 
brytyjskich.

Propozycję tę przedłożył 21 
grudnia bieżącego roku sekre­
tarz generalny KC KPZR. Ju­
rij An dr o,po w. w przemówie­
niu wygłoszonym w czasie 
obchodów 69 rocznicy utwo­
rzenia Związku Radzieckie­
go. Zaproponował również, by 
Stany Zjednoczone i Związek 
Radz.ieckj zredukowały swoje 
arsenały strategiczne o jedną 
czwartą.

Jeszcze nie ustalono nowych zasad

Rzemiosło nie będzie płaciło
wstecz wyższych podatków

ĆPAJ5) Działalność Stronni-
ctwa Demokratycznego na
rzecz rozwoju rzemiosła i na­
dania mm odpowiedniej ran­
gi w gospodarce kraju, była 
27 bm. tematem konferencji 
prasowej z udziałem sekreta­
rza CK SD — Zdzisławą La­
sockiego.

Przypomniał on, że XII Kon 
gres Stronnictwa opowiedział 
się za wprowadzeniem zapisu 
konstytucyjnego o rzemiośle 
jako integralnym składniku 
gospodarki socjalistycznej. O- 
becne unormowania prawne, 
a zwłaszcza nowelizacja usta­
wy o organizacji i wykonywa

nin rzemiosła, stanowią waż­
ny krok w tym kierunku.

W kończącym się roku przyby­
ło około 20 non nowych zakładów 
rzemieślniczych Jest to przyrósł' 
dwukrotnie wyższy niż w latach 
poprzednich. Wzrostowi ilościo­
wemu zakładów towarzyszy .jed­
nak wiele trudności. Dąży się 
przede wszystkim do utrwalenia 
w świadomości społecznej rangi 
tej gałęzi gospodarki, przeciw­
stawiania się tóndencjońi dopa­
trującym się w rozwoju rzemio­
sła niebezpieczeństwa reprywaty­
zacji gospodarki, W 1982 roku — 
jak podkreślono na konferencji 
— stronnictwo podjęło wiele sta 
rań dla rozwiązania bieżących 
probłemów. Chodziło m. im. odo-

Dnkończenie ęn er 2

Unik 7
necyzja Rady Centralne- 

go Związku Spółdziel­
czości Budownictwa Mieszka- 
niowego o zawieszeniu z po­
czątkiem roku (w Poznań- 
skiem od 1 lutego) rejestracji 
nasuwa wątpliwości. Otóż, jak 
czytamy w komunikacie PAP 
— „spółdzielczość nie zamie­
rza brać na siebie odpowie­
dzialności za zaspokojenie

szansą spóldzieiczości. Wystę­
pując w interesie już dzisiaj 
prawie dwu i półmilionowej 
rzeszy oczekujących członków 
i kandydatów, mogłaby sku­
teczniej zabiegać u wykonaw 
ców, o realizację zobowiązań,

5 wszystkich potrzeb mieszka- 
0 niowych w obecnej sytuacją”.
2 Prosto i dobitnie powiedzia- 
y ne. Po co nam, samodzielnym 
5 i niezależnym spółdzielcom 
2 mają wytykać długi okres o-

mumiiiiiiimHiiin

Ś
uchodźców politycznych z o- ' 
kresu wojny domowej, którzy ) 
po zwycięstwie reakcji znale- ) 
źlj schronienie m. in. w pań- ’ 
stwach socjalistycznych, spot ; 
kała się z entuzjastyczną re- ) 
akcją ugrupowań repatrian- ; 
ckjch tak w Grecji, j-ak j za 
gira-n ko­

X

czekiwania na mieszkanie, 
skoro można „skrócić” kolej­
kę, odmawiając przyjmowa­
nia następnych chętnych.

Tylko pozornie sytuacja 
osób-kandydatów oczekują­
cych w długiej kolejce po 
własne „M” i pozbawionych 
szansy ustawienia się w ko­
lejce — jest analogiczna. W 
rzeczywistości mamy chyba 
do czynienia z przegnaną

dobijać się o priorytety, a 
przede wszystkim rozwijać 
spółdzielczość mieszkaniową. 
Tymczasem mamy do czynie­
nia z faktem przyjmowania 
minimalnych zadań. Jest to 
objaw spychania kłopotów na

zamierza wstrzymywać reje­
stracji, gdyż w interesie pań­
stwa leży gromadzenie środ­
ków pieniężnych ludności na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Teraz nie mówi się o tym 
zobowiązaniu A szkoda. Sko­
ro bowiem brakuje pieniędzy 
na uzbrajanie terenów, to 
może właśnie warto zabiegać 
o przeznaczanie na to środ­
ków zgromadzonych na mie­
szkaniowych książeczkach osz­
czędnościowych? Sama • spół­
dzielczość mogłaby też patro­
nować inicjatywom swoich 
kandydatów, zmierzającym do 
przyspieszenia tempa budo­
wy domów, choćby przez 
wkład własnej pracy.

Najprościej jest jednak za-
mknąć drzwi bez 
innej możliwości

wskazania 
uzyskania,

innych — czyli na 
ctwo komunalne

budowni- 
(dopiero

„raczkujące”) oraz indywidu­
alne.

Wspomniana decyzja jest 
tym bardziej zastanawiająca, 
■że jeszcze przed, rokiem spół- 
dztelezość zapewniała, iż nie

choćby w dalekiej perspekty­
wie własnego mieszkania. I 
dlatego, trudno zaakceptować 
spółdzielczą decyzję, która — 
choć zgodna z regułami . gry 
ekonomicznej spółdzielczości 
— nie leży w społecznym in­
teresie.

JANUSZ BEKAS
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Ponad 230 obiektów
pod opieką wojska

(PAP) Na ’ terenie całego 
kraju trwają przygotowania 
do ewentualnych 'akcji orze- 
ciwlodowych j przeciwpowo­
dziowych

Jak Wynika z informacji, 
uzyskanej w MON — żołnie­
rze Wojska Polskiego chronić 
będą w , nadchodzącym roku 
przed zagrożeniem ponad 230 
obiektów Największy wysi­
łek wo-jska skierowany zosta­
nie na działania w dorzeczu 
środkowej Wisły, nad Wartą 
dolną Odrą

W 1083 roku planuje się 
objęcie ochroną przez wojsko 
232 obiektów, z tego 42 obiek­
ty ochroną stałą a 190 inter­
wencyjną. Jest to o kilkadzie­
siąt obiektów' więcej niż w 
roku biężącvm

Obecnie w pododdziałach 
i n ż y n ier y jn o- saper s k ic h W o i - 
ska Polskiego wyznaczonych 
do prowadzenia ewentualnych 
akcji — trwa intensywne 
szkolenie.

W artolwsach KSK 
bilety droższe 

tylko o 50 procent
INFORMACJA WŁASNA

Od pppzątfcu przyszłego ro­
ku —, o czym już wielkrotn ie 
przy różnych okazjach infor­
mowaliśmy — obowiązywać 
będzie taryfa wyższych opłat 
w komunikacji pasażerskie 
PKP ? PKS. W znacznej czę­
ści Wielkopolski autobusowe 
usługi przewozowe świadczą 
wszakże nie sama PKS, lecz 
na wielu trasach także Kr aj o. 
wą Spółdzielnia Komunikacyj­
ną. Czy i w jej pojazdach za 
bilety płacić się będzie od sty­
cznia średnio o 100 procent 
więcej, jak u konkurencyjne­
go przewoźnika?

Okazuje się, że nie — że tyl­
ko. o 50 procent. Nie jest to 
jednak spowodowane wyjąt­
kową troską o kieszenie po­
dróżnych czy zadowoleniem z 
dotychczasowego poziomu zys­
ków. Chodzi jednak o to. że 
poznańska spółdzielnią ' o 50 
procent podniosłą już ceny 

biletów przed rokiem (uzasad­
niając to głównie zwyżka ko­
sztów). o czym ..Głos” komu- 
nikcwał. Zapowiadała wów­
czas. że jest to rozwiązanie do­
raźne i taryfa KSK zostanie u- 
jednolicora z obowiązującą w 
państwowej komunikacji po 
jej zmianie. A że to właśnie 
następuje, wlec podwyżka wy- 
resir nic 100. lecz 50 pro- 

fbon)

Wyrok w procesie
P. Bednarza •

(PAP) 27 bm przed Sądem Wo­
jewódzkim we Wrocławiu został 
zakończony proces przeciwko 33- 
Jctniemu Piotrowi, Bednarzowi, z 
zawodu ślusarzowi, byłemu wi- 
reprzewodniczącemu Zarządu Re­
gionu „Dolny Śląsk” NSZZ ..So­
lidarność” oskarżonemu o kon­
tynuowanie nielegalnej działalno­
ści związkowej oraz organizowa­
nie i kierowanie akcjami strajko­
wymi i protestacyjnymi. Sad wy 
mierzył Piotrowi Bednarzowi ka­
rę 4 łat pozbawienia wolności o- 
raz 3 lata pozbawienia praw pu­
blicznych. Wyrok jest prawomoc­
ny, proces toczył sic w trybie do 
raźnym.

W uzasadnieniu ustnym wyro­
ku podkreślono, że w pełni prze­
wód sądowy potwierdził winę o- 
skarżonego, który w okresie sta­
nu wojennego nie tylko prowa­
dził nielegalną działalność związ 
kową. organizował akcję protes­
tacyjną i manifestacje, ale także 
kierował strukturami konspira­
cyjnymi, zajmując się kolporto­
waniem nielegalnych pism i ulo­
tek oraz przygotowywaniem nie­
legalnych audycji tzw radia „So- 
lidarno^ć”.

Na wymiar kary duży wpływ 
miął miody wiek oskarżonego o- 
raz dotychczasowa niekaralność. 
Na poczet odbycia kary pozba­
wienia wolności sąd zaliczył P. 
Bednarzowi okres tymczasowego 
aresztowania — ód 7 listopada.

Pieniądz i USA dla „Wolnej Europy” i „Swobody”

Z następnych ośmiu stacji
popłynę instrukcje i oszczerstwa

(PAP) Występując w Wa­
szyngtonie, zastępcą prezy­
denta zjednoczonego kierow­
nictwa działających w Mona­
chium (RFN) dywersyjnych 
radiostacji „Swoboda” i ..Wol 
na Europa” B W a ten ber g o- 
świadczył że .dzięki popar­
ciu Białego Domu zaaprobo­
wanie przez Kongres USA do 
datkowych wydatków’ dla tych 
radiostacji można uważać za 
sprawę postanowioną” Jak 
wynika z informacji amery­
kańskiej o rasy budże-t roz­
głośni ..Swoboda” ..Wolna 
Europa” wynoszący w roku 
1975 50 mir dolarów, oc rą.z 
nierwszy o-rzewyższy 100 mdn 
dolarów Dla porównania 
wspomnimy że faszystowskie 
ministerstwo propagandy 
Goebbelsa w całym okresie 
swego istnienia wydało na 
nazistowską propagandę za 
granica około 2 min dolarów.

Wzrost wydatków na radio 
.Swoboda” ; Wolną Europę” 
iest leszcze ^ednvm dowodem 
na to. że koła rządzące, w USA 
zamierzają w orzyszłości na­
silać zażartą wojnę nsycholo- 
Siczną. którą wypowiedziały i 
orowadizą przeciwko pań­
stwom socjalistycznym. Mo­
nachijskim radiostacjom w 
wojnie tej nowierzono rolę 
szturmową Nie ma takich 
wymysłów. których by te dy­

Rzemiosło nie będzie płaciło
wstecz wyższych podatków

Duknńr-z^nfp sft ) 
stawy niezbędnych swrrrwców, 
zwłaszcza dla rzemiosł spożyw­
czych, dotowanie branży piekarni 
czej, uzyskanie przydziału pali­
wa dla rzemieślników.

Szczególnie wielo niepoko­
ju w środoWisku rzemieślni­
czym wywołała koncepcja sze 
rokiego wprowadzenia ewi­
dencji obrotów zakładów rze­
mieślniczych Stronnictwo po 
parło tu opinię rzemieślni­
ków. że nrzy obecnym stanie 
rynku, dla bardzo wielu za­
kładów ścisła ewidencja jest 
□ Taktycznie niemożliwa Z os­
tatnich ustaleń wynika, że 
w propozycjach Ministerstwa 
Finąnsów -zajdą istotne zmia­
ny Nowe formy opodatkowa­
nia rzemiosła będą wprowa­
dzone dopiero po uchwaleniu 
przez Sejm ustawv o podat- 

* ku dochodowym. Przewiduje 
się worowadzenie uproszczo-

Wystawny tryb życia milionera

Fabryka pod szyldem 
małego zakładu

(PAP) nu jest *’ na*zyim kraju 
milionerów nikt dokładnie nie wie. 
Wiadomo jednak, że znaczną ich 
część stanowią właściciele prywat­
nych zakładów. Bywa, że niewiel­
ki zakład jest tylko parawanem 
służącym do ukrycia innej d-zia- 
lalności nieraz na znaczną skaję.

Okręgowy Zarząd Dochodów 
Państwa i Kontro-li Finansowej w 
Wałbrzychu zainteresował się o- 
statnio handlowa działalnością rze­
mieślnika ze Świdnicy który — 
jak wynikało z napływających sy­
gnałów — prowadził wyjątkowo 
wystawny tryb życia. Jest on właś­
cicielem willi-palacyku oraz kil­
ku luksusowych samochodów. 
Wstępne dochodzenie wykazało, że 
rzemieślnik ten prowadzi w 4 
wynajętych willach zakład produk­
cyjny, zatrudniając 58 osób. O- 
prócz tego stwierdzono, ż* pra­
cuje dla niego grupa chałupników 
zaangażowanych nielegalnie. Na 
podstawie zebranych dotychczas 
materiałów można stwierdzić, że 
zataił on obroty w wysokości 
kilkudziesięciu milionów złotych.

Trzy poważne afery gospodarcze 
ujawnili ostatnio funkcjonariusze 
MO we Wrocławiu.- Pod zaran- 
tem zan-iżanki dochodów i okry­

wersyjne ośrocbfci me wahały 
się wykorzystać, próbują na­
wet bezskutecznie dokonać 
„erozji” ideologii komunistycz 
nej. oszkalować socjalizm wy 
paczać i zdyskredytować po- 
koiową ownęynialna oolitykę 
zagraniczna ZSRR, jego so- 
mszników • przyjaciół. Jedno­
cześnie Radio „Swoboda” i 
„Wolna Europa” aktywnie 
zajmują się szpiegostwem 
orzeciwko państwom socjali- 
stvcznym. kanałami Radia
Wolna Europa” nadawane są 

•■nstóukcje dla jeszcze istnie­
jącego w socjalistycznej Pol­
sce kontrrewolucyjnego ood- 
ziemia

Współpracując z innymi 
służbami wywiadowczymi Za­
chodu CIA opracowała mian, 
według którego Radio ..Wolna 
Europa” obok dywersyjnej 
działalności przeciwko PRL 
nowinna nodjąć sic ..obróbki” 
Dolskiej emigracji w RFN 
Szwecji. Austrii i krajach 
Beneluksu

Radio Wolna Europa” i 
„Swoboda” dysponują około 
50 nadajnikami o łącznej mo­
cy prawie 8 000 kW. rozmiesz­
czonymi na terytorium RFN 
Portugalii i Hisapanii. Obec­
nie w przyspieszonym tempie 
instaluje sie jeszcze 8 stacji 
imzck aźnik owy dh.

nej ewidencji wyłącznie dla 
rzemieślników płacących po­
datki w formie ryczałtu u- 
mownego oraz tzw. ryczałtu 
od obrotu. Ten ostatni ma być 
nową formą opodatkowania 
Dotyczyć ma rzemieślników 
których dochód netto przekra­
cza 800 000 zł Przewiduje sie 
także obniżenie stopy progre­
sji zarówno w ryczałcie spół­
dzielczym. jak ; wobec rze­
mieślników prowadzących już 
księgi handlowe.

Bardzo istotne — jak poin­
formowaną w czasie konfe­
rencji — jesf ustalenie, że do 
czasu szczegółowego opraco­
wania zmodyfikowanych za­
sad podatkowych (co powin­
no nastąpić w ciągu I kwar­
tału przyszłego roku) obowią­
zywać będą zasady dotychcza­
sowe. Nowe podatki nie będą 
również wymierzane wstecz

wania obrotów w produkcji zapal­
niczek jak też, nielegalnego obrotu 
dewizami aresztowano dwie osoby. 
Korzystały one z usług „cichych” 
podwykonawców. Jak oceniono 
zatrzymani zgromadzili majątek 
wartości 18 milionów zł w postaci 
dewiz, bonów PKO, samochodów. 
Z kolei dwóch cukierników, po­
dejrzanych o nadużycia finansowe 
i nielegalny handel dewizami, u- 
ciułało sobie majątek wartości po­
nad 12 min zł, nie .llicząc willi i 
działek budowlanych. Wrocławska 
milicja zlikwidowała także niele­
galne kasyno gry funkcjonujące 
w mieszkaniu rencisty. Wśród 48 
osób zatrzymanych w tym lokalu 
przeważali przedstawiciele pry­
watnej inicjatywy oraz osohy 
nigdzie nie pracujące.

W Trójmieście przeprowadzono 
kolejną, szeroko zakrojoną akcję 
przeciwko „cinkeiarzom” oraz han­
dlarzom złota. Terenem akcji były 
sklepy Pewexu banki PKO oraz 
bramy- portowe w Gdańsku i w 
Gdyni. Zatrzymano 57 osób.

Także w Białymstoku funkcjo­
nariusze MO zatrzymali ostatnio 
kilka osób pod zarzutem handlu 
dewizami pod tamte js^si m Pe- 
we»em.

Dokończenie ze str 1
Podczas spotkania przewod­

niczący WK FJN — Edmund 
Rejek przekazał na ręce prze­
wodniczącego Krajowej Ko­
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego — Bernarda 
Łuczews kiego honorową od­
znakę „Za Zasługi w Realiza­
cji Programu FJN”; Honorowe 

Byli uczestnicy Powstania Wielkopolskiego przed pomnikiem 
wzniesionym ku upamiętnieniu ich bohaterskich czynów, 

Fot „Glos’ — R Królak

jdznakj FJN wręczono także 
wszystkim gościom — wete­
ranom powstańczym. Aktu de- 
coracji dokonali: I sekretarz 
KW PZPR Edward Łukasik, 
przewodniczący WRN — Ta- 
sieustz Czrwojdrak, wojewoda 
ooznańskd — Marian Król o- 
raz przewodniczący WK FJN 
— Edmund Rejek.

Weterani podzielili sie wspo­
mnieniami z czasów walki z 
zaborcą pruskim w Powsta­
niu Wielkopołslkiim. z długiej 
prądy zawodowej i działalno­
ści społecznej.

I sekretarz KW PZPR za­
bierając głos na spotkaniu z 
w< teranami powiedział mię­
dzy innymi: Jesteście żywym 
przykładem najlepszych kart 
naszej historii. Naród polski 
nigdy nie pogodził się z utra­
tą niepodległości. Był 5' więc 
powstania narodowowyzwoleń­
cze. zdarzały się nawet zwy­
cięskie bitwy, ałe dopiero Po- 
wstanie Wielkopolskie zakoń-

(PAP) Oprócz rozwiązań obo­
wiązujących tylko w okresie 
zawieszenia stanu wojennego, 
nrzyjęta niedawno przez Sejm 
ustawi wprowadza trwałe zmia 
ny w Kodeksie Karnym oraz 
kodeksie Postępowania Kar­
nego.

Zmieniony został przepis do­
tyczący łapownictwa. Zgodnie 
z jego treścią od 31 grudnia 
tir jeżeli osoba, która dała ła- 
nówkę. zawiadomi o tym mi­
licję lub prokuraturę zanim 
one się o tym dowiedziały, lub 
podczas pierwszego przesłucha-

Zderzenie dwóch pociągów w Holandii
(PAP) Dyrekcja kolei holender­

skich podała, że w poniedziałek 
rano doszło w Holandii do zde­
rzenia dwóch pociągów pasażer­
skich. Jeden, międzynarodowy 
zmierzał z Hoek ran Holland 
(gdzie przybywają promy z Wiel­
kiej Brytanii) do Kopenhagi. Dru­
gi jechał z Hagi do Rotterdamu.

Pociągi wpadły na siebie z łącz­
ną prędkością 120 km/godz w od­
ległości dwóch kilometrów od dwór 
ca głównego w Rotterdamie. Są 
silnie sczepione, co, utrudnia akcję 
ratowniczą i nie pozwoliło, jak do 
tychczas, ustalić, co było bez po- 
średlMą przyczyną zrier»M»i*.

Sprawca zatrzymany 
w ciągu godziny

(PAP) Ksiądz Jerzy G. z Luba­
czowa powiadomił komisariat Ml 
licji Obywatelskiej o dokonaniu 
kradzfeży z Jego mieozk anta kwo

Oddano hołd bohaterom
Powstania Wielkopolskiego

czyło się sukcesem globalnym. 
Chcę wam serdecznie podzię­
kować — mówił dalej E. Łu­
kasik — za pracę polityczno- 
patriotyczną, która mimo wa­
szego sędziwego wieku jesz­
cze prowadzicie, przekazując 
młodzieży najlepsze tradycje 
naszego narodu.

Prezes Z W ZBoWiD - Ma- 

riań Jakubowicz odczytał list 
z gratulacjami i życzeniami, 
jaki dla weteranów Powstania 
Wielkopolskiego nadesłał pre­
zes Zarządu Głównego Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację — Wlodziemiei'z 
Sokorski

W godzinach popołudniowych 
w Teatrze Polsikiim odbył się 
z okazji 64 rocznicy w/ouchu 
Powstania Wielkopolskiego h- 
roczysty koncert w wykonaniu 
Reprezentacy jnej Orkiestry 
Wojsk Lotniczych, na który 
przybyli weterani powstania 
wraz z rodzinami, przedstawi­
ciele władz oraz mieszkańcy 
Poznania.

Delegacje młodzieży harcer^ 
skiej oraz kół ZBoWiD odwie­
dziły wczoraj uczestników Po­
wstania Wielkopolskiego w ich. 
mieszkaniach, szpitalach oraz 
tych którzy przebywają w Do­
mu Weterana, składając im 
życzenia oraz wręczając kwia_ 
tv i upominki. C-A-mek Biura 

Zmiany w przepisach prawa karnego
ma — sąd jest zobowiązany za 
stosować nadzwyczajne złogo- 
dzenia kary, a może też odstą­
pić od ukarania sprawcy. Po­
dobnie wygląda sprawa jeżeli 
chodzi o osoby biorące łapów­
kę.

Znowelizowany został Ko­
deks Postępowania Karnego, 
przez użupełnienie przepisu 
traktującego o zbieraniu ma­
teriału dowodowego. Sąd lub

Trz.y godziny od wkroczenia do 
akcji ekip ratowniczych wciąż 
udało się dotrzeć do kabiny ma­
szynisty pociągu międzynarodowe­
go. Nie wiadomo też, ilu pasaże­
rów jest zablokowanych w przed­
niej części składu.

Zginęły eo najmniej trzy osoby. 
Ofiar śmiertelnych jest zapewne 
więcej, ale trudno ustalić, ile o- 
sób zginęło, ile jest rannych. Dwa­
dzieścia osób z lekkimi i ciężkimi 
obrażeniami zostało już przewie­
zionych do pobliskich szpitali.

Wydaje się, że pociąg między­
narodowy przejechał przez czer­
wony- sygnał.

ty IWO dolarów USA. W wytkUcąi 
niezwłocznie podjętych działań 
już po godzinie milicjanci usta­
lili i zatrzymali sprawcę tego 
przestępstwa, którym okazał się 
24-letni mieszkaniec Lubaczowa 
Wojciech W., uprzednio już kara­
ny, nigdzie nie pracujący. Zatrzy 
manemu odebrano W2 dolary, 
które zostały zwrócone ich właś- 
eśeielowi.

Politycznego KC PZPR — Sta­
nisław Kałkus złożył wczoraj 
wizytę dwom weteranom pow­
stania mieszkającym v Ostro­
rogu w województwie poznań­
skim.

W Bydgoszczy
(PAP) Również w Byafeosz- 

czy odbyły się obchody rocz­
nicy wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego. Przed Grobem 
Nieznanego Powstańca Wielko 
polskiego z udziałem kompanii 
honorowej WP i Orkiestry Re­
prezentacyjnej Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego, odbył 
się apel poległych ku czci mie­
szkańców Pomorza : Kujaw, 
którzy zginęli w zbrojnej wal­
ce z pruskim zaborcą; pamięć 
poległych powstańców wielko­
polskich tej ziemi uczczono zło­
żeniem na płycie monumentu 
wieńców i wiązanek kwiatów.

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Bydgoszczy, odbyło się oko­
licznościowe spotkanie roczni­
cowe gospodarzy regionu z 
przedstawicielami miejscowego 
środowiska byłych powstań­
ców wielkopolskich. Liczy ono 
w tym ■ województwie blisko 
490 uczestników zbrojnej wał­
ki z pruskim zaborcą, w tym 
14 kobiet, a także przeszło 900 
wdów po powstańcach.

W Lesznie
Z okazji 64 rocznicy Pow­

stania Wielkopolskiego w Lesz- 
czyńskiem odbyły s»ię voczy- 
stości. upamiętniające to his­
toryczne wydarzenie. W Koś­
cianie przy kwaterze poległych 
powstańców na miejscowym 
cmentarzu spotkali się żołnie­
rze powstania, na grobach zło­
żono wieńce i kwiaty, a har­

cerze i strażacy zaciągnęli war­
ty honorowe. W Szkole Pod- 
stawowej nr 3 w Lesznie od­
było się spotkanie kombatan­
tów walk powstańczych. U- 
ęzestniczyła także młodzież 
szkolna. Wystąpił chór „Zbo- 
widowóec”.

Wczoraj i dzisiaj w miej­
scach upamiętnionych walką 
bohaterskich powstańców, na 
mogiłach poległych i pod po­
mnikami złożono wieńce i 
kwiaty. (ar) 

prokurator zostali upoważnie­
ni do na"kazania dokonywania 
zapisów treści rozmów telefo­
nicznych prowadzonych przez 
osoby podejrzane o popełnie­
nie przestępstwa, w związku 
z którym toczy się śledztwo: 
W ten sposób dowodem w spra 
wie karnej mogą być nie tyl­
ko — jak dotychczas — ko­
respondencja i przesyłki pry­
watne. ale także nagrane roz- 
mowv telefoniczne.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu. Wiatr umiarkowany i 
dość silny południowo-zachodni i 
zachodni.

Temperatura maksymalna od 4 
do 6 stopni a minimalna od zera 
do 2 stopni Celsjusza.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no w Poznaniu. Pile i Lesznie S. 
a w Koninie 5 stopni Celsjusza.. 
Ciśnienie 752.7 mm czyli !W5 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny o 
pracował Janusz Bekas przy 
współpracy Andrzeja Wróbfewi- 
cza.
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Widziane z Sejmu

Dylematy gospodarki
Dzisiaj zbiera się Sejm na 

czwartym oosiedzeniu w 
tym miesiącu co jest 

wynikiem rekordowym soo- 
wodowanym oczywiście oilną 
potrzeba uchwalenia tak wie­
lu aktów ustawodawczych o 
wielkim znaczeniu. Na to o- 
statnie nosiedzenie tegoroczne 
przypadły orzede wszystkim 
Poważne dylematy naszej gos­
podarki, które ujawniły sie w 
toku debat w komisjach sej­
mowych nad wariantami kon­
cepcji Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego do 1985 
roku i wstępnymi założeniami 
na lata 1986—1990 oraz nad 
projektami ustawy budżetowej 
na rok 19Ś3 i uchwałami w 
sprawie bilansu płatniczego na 
ręk 1983 o planie kredytowym, 
bilansie pieniężnych przycho­
dów i wydatków ludności i 
założeniami polityki nienież- 
no-kredytowej na rok 1983.

Oprócz planu i budżetu 
pozostałe dokumenty stają na 
porządku obrad Sejmu no raz 
pierwszy co jest widomym wy­
rażeń. rosnącej roli naszego 
parlamentu, jego coraz bar­
dziej wnikliwego wglądu w 
sprawy finansowo-gospodarcze 
państwa i decydowania o nich. 
Było to przedmiotem posel­
skich postulatów od dawna i 
teraz stało sie rzeczywistością.

Wiele komisji sejmowych in­
tensywnie pracowało w grud­
niu nad wspomnianymi doku­
mentami. Stanowisko komisji 
w sprawach najważniejszych 
jest już znane. Dziś zostanie w 
sposób syntetyczny zaprezen­
towane w sprawozdaniu Ko­
misji Pla nu ■ Go s p od a r c zego, 
Budżetu i Finansów Wiadomo, 
że nos łowię opowiedzieli sie 
za I wariantem planu 3-let- 
niego. zwanym umiarkowa- 
n vm.. Jeśli id zi e • o budżet wia­
domo. że ma sie on w tym 
roku zamknąć deficvtem w 
wysokoci 240 mld zł. To duży 
defic yt ob ra zu i ac v kr yt yczna 
sytuacje finansowa naństwa. 
W przyszłorocznym budżecie 
planuje sie deficyt 176 mld zł. 
a wiec iak gdvby pewna po­
prawę. Nie jest ona jednak 
znaczna, stad poselskie wnio­
ski. abv rząd worowadz:ł ostry 
reżim oszczędnościowy i twar­
da 
nie ze starą, ale i mądrą ma­
ksyma iż wydawać powinno 
sie nie wiece i niż sie zarobi.

Co wzbudziło największe po­
selskie niepokoje? Wzrost in­
flacji — domagano sie tu jas­
nego i mocnego no-wiazania 
wysokości nłac z efektami gos­
podarowania. Na razie bowiem 
takiego związku ciągle nie wi­
dać. a uzyskiwane ostatnio 
nrzez różne gruny ludności 
podwyżki bvłv właściwie ..za 
nic” nie wściekały i nie po­

przedzały ich bowiem żadne 
osiągnięcia gospodarcze Nie 
na tym zaś ma polegać refor­
ma gospodarcza Posłowie do­
magali sie też opracowania 
olanu działań antyinflacyj­
nych.

Trzeba też wyraźnie powie­
dzieć, że problemy reformy 
gospodarczej przeplatały się 
orzez debate nad budżetem i 
planem, co jest zresztą zrozu­
miałe zważywszy wyraźny 
związek tych soraw I tak np. 
domagano sie bv kredyty ban­
kowe przyznawane bvły tyl­
ko tym przedsiębiorstwom, któ 
re oracuja efektywnie osiąga­
ją pożądane efekty gospodar­
cze. Ale tego właśnie żąda też 
reforma gospodarcza. Dlacze­
go wiec tak sie nie dzieje? Ta­
kie pytania stawiamy sobie 
wszyscy ?dv nie widzimy e- 
fektów reformy w postaci 
wzrostu Wydajności pracy, po­
lepszania jakości produkcji, 
zwiększania się jej rozmiarów 
i bardziej oszczędnego gospo­
darowania.

Jednak na formułowanie 
ocen reformy ie-1 za wcześ­
nie. Na razie f. owcy oce­
niają, że nrzynosi ona już po­
żądane efekty, niestety mało 
widoczne. Od maja już osiąga­
my plusowe wskaźniki w wy­
dajności pracy, a od paździer­
nika w produkcji Ostatni 
kwartał — jeszcze r.ie podsu­
mowany — ma przynieść już 
wyraźne zmiany na lepsze. A 
n-rzecież nosten tegoroczny do­
konał sie w warunkach wy­
jątkowo trudnych, nieprzewi- 
dywanych pod względem stop­
nia trudności. Mamy w tym 
roku soadek dostaw’ zaopatrze­
niowych rzędu 12—15 procent 
oraz ostre restrykcje gospodar 
cze Zachodu. Należało sie wiec 
spodziewać w skali roku spad­
ku produkcji rzędu 10—12 pro­
cent. Tymczasem po 9 miesią­
cach spadek ten wyniósł 5 
procent i wykazywał tenden­
cje zanikająca.' Uważa sie. że 
jest to właśnie rezultat re­
formy gospodarcze! stawania 
nrzez przedsiębiorstwa mocno 
na własnych nogach wedle no­
wych reguł g.ry ekonomicznej. 
Ostatecznie prognoza Komisji 
Planowania nrzv Radzie Mi­
nistrów mówi, że w 'całym ro­
ku 1982 snadek produkcji wy­
niesie 4 procent, ale już od­
zywają sie głosy fachowców, że 
prognoza ta sie nie sprawdzi 
i snadek będzie leszcze mniej­
szy Jaki? — dowiemy sie za­
pewne za kilka tygodni. Naj­
ważniejsze iest przekonanie e- 
konomistów. że przedsiębior­
stwa na ogół prawidłowo rea­
gują na reformę. Szczególnie 
cenne test traktowanie nrzez 
przedsiębiorstwa rachunku e­

konomicznego jako podstawy 
podejmowania decyzji.

Niestety sa ważne obszary, 
w których refprma iak dotąd 
nie przyniosła pożądanych re- 
’”Rą‘ów Jest to oosteouiac-. 
spadek jakości produkcji (re- 
hrma miała go zahamować) 
brak wołvwu na racjonalizacje 
zatrudnienia. Ale wypada tu 
przypomnieć że właśnie na 
tvm nolu z górv zakładano, że 
reforma będzie wprowadzana 
„na hamulcach”, po prostu cho 
dziło o to\ aby nie stwarzać do 
datkowych konfliktów społecz­
nych. którebc mosłv powstać 
gdyby zaczęto rygorystycznie 
egzekwować -zasadę iż tvlu 
tylko powinno być zatrudnio­
nych. ilu iest rzeczywiście nie­
zbędnych

Projekt bilansu płatniczego, 
który staje dziś w Sejmie 
zwraca uwagę na problemy 
eksportu, ciągle niezbyt dob­
rze rozumiane w społeczeń­
stwie. Ludzie są niechętni eks 
portowi towarów, gdy na ryn 
ku wewnętrznym ich brak 
Jest to reakcja w pewnym 
stopniu zrozumiała. Musimv 
jednak pamiętać, że dla wyj­
ścia z kryzysu eksport iest 
niezbędny. Tymczasem zaś no­
tuje sie cOi..z większe zwroty 
naszych towarów wysyłanych 
na eksport, z powodu ich ni- 
skiei jakość’ Zwroty te sięga­
ją 15 procent i podobno nigdy 
nie były tak duże Osłabia to 
nasze możliwości zakupów za­
granicznych co z kolei zmniej­
sza możliwości zwiększania pro 
dukcji. I tak koło się zamyka.

Tę i inne dylematy gospo­
darki znajdą rozstrzygnięcia 
na dzisiejszym i jutrzejszym 
posiedzeniu Sejmu. Jest jeszcze 
na norządku dziennym kilka 
spraw wykrac Hacych poza 

rag gospodarki. Po raz pier­
wszy na forum sejmowwm sta­
nie plan. Centrrlnego Fundu­
szu Rozwoju Kultury na rok 
1983. Ma on wynieść 36,3 mld 
zł. Czy to dużo czy mało wy- 
każe paralityka. Najważniejsze 
jednak, że decyduje się o tym 
na forum parlamentu, co stwa­
rza niejaką gwarancie, że su­
ma ta będzie w przyszłości 
zbliżona do potrzeb. Projekt 
wykazu towarów i usług, na 

.de reny ‘urzędo­
we (tu tylko kilka korekt ma 
nastąpić w stosunku do obec­
nego stanu), projekt ustawy o 
urzędzie ministra finansów o- 
raz o urzędach i izbach skar­
bowych. projekt nowelizacji 
ustawy o opłatach w sprawach 
karnych proiekt ustawy o 
zmianie ustaw o ustroju ko­
legiów do, snraw wykroczeń 
(bedzie sie tworzyć rejonowe 
kolegia wykraczające noża gra­
nice gmin) oraz interpelacje ■’ 
zapytania poselskie wypełnia­
ją resztę porządku dnia ostat­
niego w tym roku posiedzenia 
Sejmu.

MWCTJYSŁAW SKAPSKI

Rozpoczynaliśmy rok 1982 
w szczególnych warun­
kach: jeszcze nie minął

zok po ogłoszeniu w kraju sta­
nu wojennego, a już ruszyła 
wielka akcja propagandowa 
skierowana przeciwko Polsce, 
Dał jej sygnał prezydent Ro­
nald Reagan, który w imieniu 
administracji amerykańskiej 
proklamował szeroko rozgałęzić 
ny system ..sankcji” czyli re­
presji, wysuwając jednocześnie 
żądania będące jawną inge­
rencją w wewnętrzne sprawy . 
Polski.

Ameryńskic represję zostały 
wsparte przez radę Paktu 
Północnoatlantyckiego — NA­
TO i przez władze Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. W su­
mie oznaczało to- że zostały za­
blokowane kredyty handlowe, 
wstrzymano dosta\ artyku­
łów żywnościowych, zagrożono 
zawieszeniem negocjacji w sora 
wach spłat kredytowych w 
’ 082 roku.

Antypolska działalność jli- 
tcczna USA. prowadzona w ra­
mach szerokiej ofensywy anty­
komunistycznej zmierzała do 
dyskredytacji naszego kraju, 
pogłębiania jego trudności e- 
konomicznych. zgodnie z Rea- 
^anowską koncepcją że wPol- 
sce właśnie nastąpi ..początek 
końca” ustroju socjalistyczne­
go.

W opinii publicznej Zachodu 
w okresie 1982 roku, przeła­
mywały się wyraźnie dwa nur- 
tv Jednym z nich było oczeki­
wanie na sensację, na spodzie­
wany (i inspirowany przez 
Waszyngton i podległe mu cen­
tra propagandowo-dywersyjne) 
opór opozycji, aż do groźby 
wojny domowej włącznie. Dru­
gi nurt — to ostrożny osąd 
trudnych spraw polskich i to­
rujący sobie drogę realizm w 
ocenie naszej sytuacji.

Charakterystyczny może tu 
być głos — wczesny, bo po­
chodzący ze stycznia 1982 r. — 
„New York Times’a”:

—• Ludzie mają sentymenty. 
Narody mają interesy. A nie­
fortunny fakt polityczny po­
lepa na tym. ż? interesy, za­
równo zachodni” ao sojuszu. jak 
i ZSRR wymagają, aby polska 
łódź nie wywróciła sie do góry 
dnem.

Z tego też miesiąca podcho­
dzi konstatacja ..Frankfurter 
Rundschau”:

„Komu leży na sercu pokój 
Europy,'"Komu zależy na. znoś­
nych stosunkach między obu 
częściami Europy, kto obciął­
by dopomóc Polsce, ten "musi 
również chcieć, aby Polska zna 
lazła swą drogę wyjścia z kry­
zysu”.

Tak więc bardzo wcześnie, 
już w miesiąc po ogłoszeniu 
stanu wojennego w najgoręt­
szym okresie propagandowej 
wrzawy skierowanej przeciwko 
Oolsce (przykładem mogła,być 
w końcu stycznia dywersyjna 
audycja „Aby Polska była Pol­
ską” w telewizji amerykań­
skiej, organizowana przez czyn­
niki rządowe) pojawiły się gło­
sy prasy, wzywające do roz­
sądku i realizmu w ocenie sy­
tuacji w naszym kraju. „In­
ternational Herald Tribune” 
pisał wręcz:

,,Nie ma powodu do radosne­
go oczekiwania na rewoltę w 
Europie wschodniej”.

Dość wcześnie elementy re­
alizmu znalazły się też w wy- 
oowiedziach wybitnych polity­
ków zachodnich- zwracających

POLSKA 1982 W OCZACH ZACHODU

Uznanie prawdy 
powinność pierwsza

uwagę na międzynarodowe u- 
warunkowania wydarzeń w na 
szym kraju.

„Tylko kontynuacja polityki 
odprężenia — stwierdzał w lu­
tym, na łamach .,Times’a”, Wil- 
ly Brandt — pozwoli żywić na­
dzieję na powrót Polski do nor 
malizacji”.

„Sądzę że trzeba spróbować 
zrozumieć Polaków — mówił 
prezydent Finlandii M. Koivisto 
w kwietniu — zamiast utrud­
niać ich wysiłki zmierzające do 
opanowania sytuacji i do uru­
chomienia na nowo gospodar­
ki’'.

Oczekiwania na sensacyjny 
rozwój sytuacji na mityczny 
opór opozycji zaczęły się za­
łamywać już w maju. Świa­
dectwem tego może, być de­
pesza agencji Reutera, która 
w maju, po kolejnym terminie 
wyznaczonym na konfrontację 
z władzami stwierdzała:

„Dzień 13 maja miał być 
sprawdzianem poparcia dla 
zawieszonego związku zawodo­
wego ,,Solidarność”. W rze­
czywistości stał' się świadec­
twem rozwagi społeczeństwa 
polskiego, które obojętnie po­
traktowało awanturniczych ek­
stremistów”.

Ten nurt realizmu nie do­
cierał jednak do kół rządzących 
USA. Jeszcze w połowie maja 
sekretarz stanu stwierdzał w 
amerykańskiej (telewizji:

„Kontynuowana, będzie poli­
tyka sankcji wobec Polski. E- 
fekty sankcji są dla Polski 
bardzo bolesne, a ich skutki 
wyraźne”.

Powiedziano to z brutalną 
jasnością. Nie po raz pierwszy 
i nie po raz ostatni w- tym ro­
ku.

Lato było okresem, w któ­
rym polityka sankcji była roz­
patrywana w różnorodnych ka­
tegoriach. min. nawet w za­
miarze ogłoszenia niewypłacal­
ności Polski czyli wręcz, jej 
bankructwa .Takim zamysłom 
przeciwstawił śię z całą siłą, 
na konferencji prasowej w spra 
wie pomocy dla Polski, kan­
clerz Austrii —■ Bruno Kreisky:

„Gdyby Polska miała ogłosić 
niewypłacalność — choć nie są 
dzę, aby tak się stać miało — 
to konsekwencje tego byłyby 
katastrofalne nie tylko dla 
Austrii, ale i dla. całej Europy 
zachodniej (...) Włos jeży się 
na głowie ,kiedy pewni ludzie 
w USA i Wielkiej Brytanii 
próbują rzucić na kolana kra­
je Europy wschodniej. Jest to 
czyste szaleństwo, tworzące 
sytuację, w których mogą się 
przydarzyć złe rzeczy”.

Po- lipcu, zwłaszcza po sej­
mowym przemówieniu premie­
ra W. Jaruzelskiego, kiedy sta­
ło się widoczne, że w Polsce 
z trudem, powoli ale stale po­
stępuje stabilizacja. Christian 
Science Monitor” pisał w swej 
analizie bieżącej sytuacji w 
Potace:

„Ruszeniem z miejsca byłoby 
uznanie, że zasadniczo wszyscy 
Polacy są po tej samej stronie: 

co boli jednego, boli wszyst­
kich; Polacy wykazywali w 
przeszłości, że potrafią zapom­
nieć waśni w imię dobra na­
rodu, 2 obecnych zamieszek 
również może wyłonić się pro­
ces uzdrawiający. W rzeczy 
samej dążenie „Solidarności” 
do szbobód, a rządu — do ładu 
publicznego nie są sobie prze­
ciwne. ale się uzupełniają”.

Do świadomości oficjalnych 
czynników w Waszyngtonie te 
trzeźwe oceny jednak nie do­
cierały. Do licznych aktów re­
presji ekonomicznych doszła 
jesienią uroczysta proklamacja 
prezydenta Ronalda Reagana 
o pozbawieniu Polski tzw. klau 
żuli największego uprzywile­
jowania. To wówszas właśnie 
korespondent amerykańskiej 
sieci telewizyjnej stwierdzał:

,,Wobec tragicznych infor­
macji o wzroście bezrobocia i 
niezadowolenia w USA, admi­
nistracja waszyngtońska może 
teraz wykazać się energicznym 
działaniem, może skierować u- 
wagę Amerykanów na inne 
Wydarzenia odciągnąć ją od 
kłopotów gospodarczych. Spra­
wa polska jest więc dla admi­
nistracji amerykańskiej dogod­
nym ewenementem”.

Jest też charakterystyczne, 
że w ostatnich miesiącach i ty­
godniach. .wobec widocznego 
postępu stabilizacji w kraju, 
następowała zmiana w kierun­
ku realistycznej oceny sytuacjL 
Wciąż jednak wskazywano na 
szerokie międzynarodowe uwa­
runkowanie rozwoju sytuacji 
wokół Polski. Hiszpański „El 
Pais” tak to ujmował-

„Aby polska była Po^ką. Tak 
brzmi stanowcze (d p-'”konują- 
ce) hasło, które Stany Zjedno­
czone rozpowszechniły na ca­
łym świecie. Doskonale. Wszy­
scy się z tym zgadzamy. Ale 
czy blade twarze włączą się do 
naszej kampanii zmierzającej 
do tego, aby Salwador był 
Salwadorem, Chile było Chile, 
a Urugwaj — Urugwajem.. Pol- 
ska\dla lewicy całego świata 
stanowi przypadek, który na­
leży spokojnie i obiektywnie 
przeanalizować, bolesną lekcję, 
którą trzeba zgłębić bez sche­
matyzmu i uprzedzeń. Ale tak­
że trzeba starannie przeanali­
zować postępowanie Stanów 
Zjednoczonych wobec tego kry­
zysu”.

I wreszcie — by zakończyć 
ten skrótowy przegląd — głos 
amerykańskiej gazety, już po 
kolejnych oświadczeniach a- 
merykańskich polityków, oś­
wiadczeniach agresywnych i u- 
trzymanych w jawnie prowo­
kacyjnym. nie liczącym się z 
rzeczywistością stylu. „New 
York Times” pisał w grudniu:

,.Pierwszą powinnością wobec 
nas samych i. Polski jest uzna­
nie prawdy. USA powinny raz 
jeszcze zastanowić się nad ce­
lowością sankcji gospodarczych 
wobec Polski, niezależnie od. 
tego, jak bolesną byłaby re­
wizja tej polityki”. (KAR.)

STANISŁAW KISIECKI

Pociągami nie jeżdżę wpraw 
dzie tyle co maszynista 
czy konduktor, ale na 

pewno częściej niż inni. I wię­
cej niż ci którym podróżowa­
nie kojarzy się z powiedzon­
kiem, że podróże kształcą. 
Zdawać by się więc mogło, iż 
zdążyłem, już przywyknąć do 
rozmaitych durnot z naszą, ko­
leją związanych. Co innego jed 
nak przywyknąć, a co innego 
pogodzić się. Ciągle mcm tro­
chę nadziei, że to i owo może 
da się jednak w usługach ko­
lejowych zmienić.

Coś się już zmienia. WpraWr 
dzie nie to. na co najbardziej 
oczekują podróżni — bo ceny 
biletów — ale można, oczeki­
wać, że na tym sic one nie 
skończą. Zresztą trzeba obiek­
tywnie przyznać, że ceny W 
dotychczasowym wymiarze, to 
jeden ~ głownuc’' ahrurd.ów na 
szej komunikacji kolejowej. 
Zęby za równowartość kilku 
jajek ‘pTzejechac pociaaio* 
sobowym z jednego krańca 
Polski na drugi, to przecież 
nonsens na skalę globalną. Zę­
by za podmż z poznańskiego 
Tiumroa Głównego płacić mniej 
jadać pociągiem os^hownrn ^-ad 
'wr>r-r rU taksówka do Na- 
ramow:"?

Owe paradoksy będą od. no­

wego roku nieco mniej iryto­
wać, gdy opłaty na PKP wzros­
ną. Aby jedna-k kolej wyszła 
na swoje — w co osobiście 
wątpię — bilety podrożeć mu- 
siałyby sześciokrotnie. Na to 
sie wprawdzie (przynajmniej 
na razie) nie zanosi, lecz nikt 
nie może mieć wątpliwości, że 
kolej , potrzebuje pieniędzy. 
Tymczasem odnosi się wraże­
nie, że sama się jej pozbawia.

Ilu to bowiem pasażerów — 
przede wszystkim na liniach 
podmiejskich — nerwowo roz­
gląda się przez cała podróż, 
czy przypadkiem konduktor nie. 
nadchodzi? Przeważnie jednak 
nic nadchodzi, więc udaje się 
im jazda na gapę. Dziennie 
tysiącom osób, gdyby to po­
mnożyć przez liczbę dni i cenę 
biletu — uzbierałyby się ogrom 
ne sumy. A tak „uciekają’’ one 
kolei. Bo nie ma nie tylko kon 
duktorów, którzy bilety spraw­
dzają. ale i kasjerów, którzy 
by je sprzedawali. Skąd ich 
brać? Chyba skuteczniej ich 
poszukiwać.

Idąc czy raczej jadąc — 
dalej tą drogą ,,oszczędzania”, 
kolej nic może skompletować 
wystarczająco dużo ludzi do 
sprzątania wagonów. Przeważ­
nie. więc wnięflądoją oną tak, re 
już wchodzić do wnętrza się 

odechciewa., a cóż dopiero do 
przedziału z wymorusanymi 
siedzeniami czy do ubikacji z 
fetorem, że nos trzeba zatykać. 
I — co najbardziej niepokoją­
ce —^ten stan taboru PKP co­
raz bardziej pogarsza się.

Osf^tntio zaś spotkała pod­
różnych następna niespodzian­
ka. Zrezygnoumno z prowadze­
nia bufetów w pociągach. O 

Kolej nie pieści
trosce o biednych, pasażerów 
świadczyć to raczej nie może. 
Spec w tematyce zawiłości 
podległościowo-służbowych i 
powiązań poziomo-pionowych 
natychmiast powie, że to nie 
wina kolei. Więc kogo? „War- 
su” powie ów spec z dumą 
(tym. większą im większym jest 
sympatykiem kolei, czyli rza­
dziej z niej korzysta). Czy jed­
nak pasażera interesują takie 
niuanse — co do kogo w ob­
słudze podróżnych należy? Gn 
jedzie pociągiem i wszystko co 
z tą podróżą związane. koja­
rzy mu się z PKP. Zatem w 
jego przekonaniu kolej jest 
winna lekceważeniu jego żo- 

lądka. I więc pod jej adresem, 
psioczy, i złorzeczy.

Skoro wertując rozkład jazdy 
wyćzytam. że gdy wsiądę do 
pociągu pospiesznego wyjeżdża 
jącego po południu z Warsza­
wy do Krakowa i romantycznie 
nazwanego „Wisłą”, to zjem coś 
i napiję się herbaty, to ufam 
temu zapewnieniu. Tymcza­
sem... Wagon restauracyjny —- 
ososzem, — jest, tyle tg/bko, że 

na papierze, czyli w rozkładać 
jazdy. W pociągu natomiast nie 
ma nawet bufetu.

W tym miejscu zapewne 
żachnie się każdy kolejarz — 
od toromistrza i dróżnika, po 
dyrektora przedsiębiorstwa 
„Wars” i jeszcze wyżej. Jak 
to? Nie ma, bo po prostu nie 
ma. Kolej jest niedoinwestowa- 
na, brakuje jej wielu urządzeń, 
lokomotyw, wagonów, w tym 
i restauracyjno-bufetowych. 
Skąd ma ną to wszystko brać 
pieniądze? Zgadzam się, nawet 
z tak postawionym pytaniem., 
lecz spróbuję na nie jednak 
odpowie.d-mć: z tych wszy­
stkich właśnie drobnych z po­

zoru niewielkich kwot, nie 
wpływających do kasy PKP z 
rozmaitych powodów. Gdyby 
zsumować je — na wiele je­
szcze wydatków, a więc i na 
wspomniane wagony zapewne 
itry starczyłoby.

„Resztki” wagonów restaura­
cyjnych zginęły ze szlaków ko­
lejowych, gdy zabroniono w 
nich sprzedawać wódkę. Teraz 
natomiast nastąpiło przykre — 
niestety, najbardziej dla. podróż 
nych — rozstanie z bufetami. 
Żaden człowiek przy zdrowych 
zmysłach nie będzie godzinami 
telepał się rozklekotanymi wa- 
gonomi, nie dosypiając i nie 
dopieszczając żon.y, tylko dla­
tego, żeby zarobić trochę zło­
tych za zeszłoroczny bigos lub 
nibyherbatę. Jaki może mieć z 
tęgo zysk?

Ruszyli zatem w Polskę zmy­
ślni „handlowcy”, którzy od 
żadnej pracy nie stronią. Ofe­
rują butelkę piwa na dworcach 
po stówce, a w dni mniejszego 
ruchu — po pięćdziesiątce. Nie, 
bimajmniej nie narzekają na 
brak klientów. Jednakże co bar 
dziej sprytny pasażer przy­
puszcza, że owych facetów wyk. 
pi i napije się zwyczajnie du­
żego :a^nego z. pianka r- bufe­
cie. Bez łaski i taniej. Skoro 
jednak tak myśli, myli się sro 

dze. Bo bufetu ro składzie po­
ciągu nie ma.

/ Kinie więc i na kolej, i na. 
swoją naiwność, i na tych, 
„handlowców”. którzy już o- 
deszli, że nie kupił butelczyny. 
I o tych wszkaże łatwowier­
nych pasażerach pomyśleli ko­
lejowi spekulanci. Wsiadają 
zatem do pociągu w Poznaniu, 
gdzie udaje. się im kupić piwo. 
Z pełnymi — a jakże — torba­
mi lub walizkami,, z pustymi 
zaś kieszeniami. Wysiadają na­
tomiast w Katowicach czy 
gdzie indziej, lecz już z pełny­
mi kieszeniami.

. I nie w tym rzecz — oczy­
wiście — by takich ludzi prze­
pędzać z pociągów, choć do­
rabiają się w wątpliwy sposób. 
Czy nie skuteczniej byłoby 
stworzyć im. konkurencję. Nie­
stety. kolej o jyrawach rynku 
zapomina. Cóż. ważniejsze ma 
zmartwienia, niż zajmowanie 
się żołądkami swych klientów, 
którzy przez kolej rozpieszcza­
ni nie są.

Widziałem niedaumo w ty­
godniku kolejarskim interesują 
ce zdjęcie. Człowiek siedzi na. 
szynie tyłem odwrócony do 
fotoreportera. I tytuł: „tyłem 
do pasażera”. Coś w tym jest.

PIOTR >WICZ
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Świnia przegrywa z ekonomią
Z żalem świnią lwicy rzekta:
„Żal mi ciebie, luboś godna. 
Lub os zacna, ześ mniej "łodna”. 

i Ignacy Krasicki

Płodność świni — jakiż to wielki dar na­
szej mateczki Natury. Wielki der! Gdy­
by świnią n.ie była aż ta<k płodna? 

Głód byłby i same nieszczęścia. Jakoś nie 
widzę optymistycznie tego naszego łez pado­
łu i chyba na nic zdałyby się te wszystkie cu­
downości naukowe, albo też fajerwerki tech- 
nicme. Świat na świni stoi — i świnią na­
leży do wielkiej światowej trójki zwierząt 
hodowlanych. W świecie — po bydle, po 
owcach zajmuje trzecie miejsce. Lecz to trze­
cie miejsce wcale nie powinno dziwić, gdyż 
bydło i owce mają w porównaniu ze świnią 
po jednym atucie więcej: bydło to mięso i 
mleko, a owce to mięso j wełna. Świnia zaś 
przedstawia swoją wartość z uwagi na mię­
so... no i skóry, ale konkurencja też ma atut 
skór, kożuchów itd.

Światowa populacja bydła liczyła w 1981 
r. 1 mld 226 min 560 tys sztu-k.

Światowa populacja owiec liczyła 1 mld 
121 min 300 tys. sztuk.

Natomiast światowe populacje świń liczy­
ły 780 min 200 tys. sztuk.

Z kolei ludność świata Uczyła 4 mld 405 
min osób.

Nietrudno zatem przeliczyć te trzy popula­
cje „na głowę”. I szybko dojść do wniosku, 
że nie jest aż tak strasznie źle. Jedna sztuka 
bydła wypada na 3 osoby i dziecko, jedna 
owca na 4 osoby, jedna świnią na prawie 6 
osób. Ale człowiek hoduje jeszcze inną zwie­
rzynę — konie, kozy, muły, wielbłądy. I czło­
wiek hoduje jeszcze ptactwo domowe — ku­
ry, kaczki, indyki, gęsi. Człowiek łowi rów­
nież ryby, a ryby to również mięso.

Natomiast u nas, w Polsce, zdecydowanie 
w hodowli króluje świnią Polska populacja 
świń liczyła w roku 1981 — 18 rrrln 797 tys. 
szt”’* A bywały jeszcze lepsze dla świń la­
ta. W 1930 roku — populacja świń liczyła aż 
21 min 326 tys sztuk Na świecie jedna Świ­
nia wypadała na ck 6 osób a u nas jedna 
świnią wypadała na?2 osobv Rok wcześniej 
świń było jeszcze więcej. Ściślej — nieco 
więcei. ale nie więcej niż 22 min. I to był 
rekord.

*la mch wartości człowi^a. Pywałko-
i\aci i hutm mają siebie za królów życia, a co dla całej resisty? 
la tych, którzy na co dzień od pierwszego do pierwsze-, każ­

dego m1Mnąca zmagają Mc z pustka w kieszeni i niedojadami 
ogołoconego z towarów rynku? Dla nich pozostaje porzną arwrw- 
dy społecznej i lekceważący nśmłech spekulanta.

Na drugim miejscu plasowało się-bydło.— 
11 min 797 tys sztuk Na trzecim dopiero 
owce —■. 3 min 386 tys sztuk

Jednakowoż, trzeba sobie koniecznie zdać 
sprawę z tego ż.e Świnia — przynajmniej w 
polskiej wersji — do najpłodniejszych nie 
należy I taki z tą polską świnią jest szkopuł 
pierwszy Polską Świnia miewa średnio 11.1 
prosiaków rocznie, a nn taka Świnia EWG-' 
owska miewa 16 prosiąt > W niektórych kra­
jach nawet 25! Co w tej sytuacji myśleć o 
polskiej świni? Czyż nie Świnia ta polska 
świnią? Lecz niezupełnie i nic s.nieszrny się z 
ekstremalnym} opiniami W 1970 r polskie 
stado świń liczyło 13 .min 446 tys sztuk i — 
jak pamiętamy — -rok ten posiada znak głę­
bokiego kryzysu. Nie minęło 5 lat a polskie 
stado rozrosło się do 21 min 311 tys sztuk, 
co można uznać za swoisty rekord, gdyby 
nie fakt, że w Stanach Zjednoczonych zaraz, 
po wojnie zdołano podwoić stado świń w 
ciągu zaledwie dwóch lat

Ale zastanawiając sic nad problemem świń 
chyba trzeba dojść do wniosku, że ilość mię­
sa nie zależy od wielkość’ stada, a raczej od 
szybkości tuczenia I znowu — niestety — 
polska Świnia nrzegrywa z EWG-owska. Na­
sza do wagi 100 kg tuczy się około 200 dni. 
a świnią EWG-owska nawet do 125 dni Na­

szej 'przyrasta dziennie pół kg, a świni EWG- 
owskiej ok. trzy czwarte kg Może między 
polską świnią a świnią EWG-owską jest taka 
różnica jak między kurczakiem z mazowiec-. 
kich pól. a kurczakiem wyprodukowanym — 
podkreślam: wyprodukowanym! — w fer­
mach przemysłowych? Niby ten kurczak i 
ten kurczak, a jednak w smaku to dwa zu­
pełnie inne ptaki. Nadto nasz naukowiec 
wziąwszy papier i ołówek do ręki postawi 
polską świnię jeszcze w innym świetle Może 
napisać tak. jak napisał: „Zwiększenie uzy­
sku prosiąt do 16 sztuk od jednej lochy rocz­
nie pozwoliłoby zmniejszyć pogłowie o 540 
tys. sztuk dla uzyskania tej samej produk­
cji żywca wieprzowego przy oszczędności oko 
ło 466 tys. ton zboża”

W ten sposób bylibyśmy w domu, choć 
jeszcze nie za progiem.

Tajemnica świńskiego problemu — jeszcze 
przed nami

W czasie skupu, zaczynając od producenta, 
a kończąc na jakimś wielkim zakładzie do 
„przerabiania” świń (np Rawie Mazowiec­
kiej) — strata wynosi do 5 procent wagi 
Konsekwencja tu prosta Mały skup — mała 
strata, wielki skup — wielka strata W 1980 
roku skupiono 1 877,5 tys ton. a więc 5 pro­
cent od tej wielkości staje się wielką górą 
mięsa. Strata w skupie wynosi — bagatela! 
— 94 tys. ton Oprócz tego polska hodowla 
dotknięta jest nieszczęściem padnięć Oto 22.9 
procent trzody chlewnej i 11 9 proc, prosia­
ków z PGR nie zdoła dożyć kresu swego prze 
znaczenia i 12.3 procent trzody chlewnej 
oraz 6.8 procent prosiaków z gospodarstw 
chłopskich.

Już z tego widać, że Świnia sama nie uroś­
nie Chociaż takie mniemanie istnieje.

Świnia — chciałoby sió rzec — też żywa 
istota i wymaga od człowieka: troski, do­
brych warunków bytowania dobrego poży­
wienia. opieki lekarskiej

Ale polska Świnia to — jak się powszech­
nie uważa — nade wszvstkc ekonomia Eko­
nomia. ekonomia i raz leszcze ekonomia 
Chłopu nie opłaca się hodowla — oto cała 
tajemnica Chłop nawet do świni nie będzie 
dokładać! Ale chłopu me można więcej pła­
cić! Można i nie można Bo skąd brać pie­
niądze skoro ceny musiały stać w miejscu 
Skąd na nodwyżki skupu ma brać pieniądze 
minister finansów? Komu zabrać? Toteż ru- 
szono ceny: w 1970 w 1976 w 1980 roku 
Svtuacja ukształtowała sie w ten ■ oto spo­
sób że przy ciągle wzrastającym zapotrze­
bowaniu na mięso nie rosła proporcjonalnie 
hodowla. Przecież nopyt winien rządzić po­
dażą! Lecz nie rządził! Teraz przed nami 
pytanie: czy ostatnie podwyżki, skupu i mię­
sa. dają szanse na to że popyt dojdzie do 
głosu i w konsekwencji, kiedy ewentualnie 
zostaną zniesione kartki7 Ale przedstawiciele 
nauki już głośno wołają wspierając rolni­
ków: należy pilnie zrewidować opłacalność 
hodowli świń. .Aby wyhodować świnię — 
pisze jeden z profesorów — o wadzę 100 kg 
rolnik musi skarmić około 800 kg ziemnia­
ków i 200 kg zboża, co kosztuje 11 tysięcy 
Za prosiaka płaci się 2 tysiące — razem: 13 
tysięcy. A gdzie koszty onaju. opieki wete­
rynaryjnej Natomiast za 100-kilogramnwego 
tucznika rolnik otrzymuje 12.5 tys zł”

W tym miejscu- każdy może się już zde­
nerwować. Bowiem, tam do kata! — zakrzy­
knie — kiedvż wreszcie będzie się onłacać 
hodowla świń i kiedyż ponyt zacznic wresz­
cie rządzić hodowlą? (PAP

STEFAN KFRECKI

Od dość długiego czasu 
nie tylko rodzice, ale 
także nauczyciele, nie 

tylko uczniowie, ale także wi­
zytatorzy ministerialni zauwa­
żyli, że występuje niedostatek 
kontroli w oświacie.. W tzw. 
odczuciu społecznym dochodzi­
li do takiego wniosku nic tyl­
ko ci, którzy do oświaty mają 
pretensję zawsze: że nie na­
dąża, żc wymaga od Jasia i 
Kasi, a nic wymaga od Wycho­
wawcy. Za mało, kontroli i od­
powiedzialności w szkołach za­
uważyli także ci, którzy rozu­
mieją i trudności tego zawodu, 
i kłopoty naszego szkolnictwa 
związane z sytuacją kraju w 
ogóle.

Do podobnych wniosków 
doszła Najwyższa Izba Kontro­
li, a przeprowadzona przez 
nią kontrola Głównej Inspekcji 
Szkolnej potwierdziła te wnio­
ski. Prace kontrolne przepro­
wadzano w pierwszym kwar­
tale tego roku, w następnym 
przedstawiono je resortowi i 
komisji sejmowej, a w czerw­
cu Główna Inspekcja Szkolna 
zakończyła (chociaż wcale nic 
na wniosek NIK) swoją dzie­
sięcioletnią " działalność. Co 
^twierdził NIK w pracy GIS?

— że nie spełniała ona roli kon­
troli instytucjonalnej,

— że formy i czas trwania kon­
troli nic gwarantowały jej sku- 
t eczności,

— że nic koncentrowano się na 
wykrywaniu nieprawidłowości, 
przyczyn i skutków ich powsta- 
wania,

— że udział w komtrołaeh pra-

SPOJRZENIE Z DWÓCH STRON
Dokończenie ze str. I

tów za naprawy, nde byli zain­
teresowani tym, żeby zwracać 
wagony w dobrym stanic. Trze 
ba więc podjąć decyzje, które 
nozwolą na odbudowę zdolno­
ść’ przewodowych transportu, 
rozbudowę bazy technicznej i 
zdolności produkcyjnych kraj o 
\Cego przemysłu budowy ta­
boru. Według nowych prze- 
oiśów wagony będą kontrolo­
wane przy zwrotach, użytko- 
wn.ik. na własny koszt będzie 
musiał dokonać napraw, a za 
stracony czas zapłacić osiowe. 
Jest tę drastyczne, ale innej 
rady nie ma. Może wówczas 
mniej popsutych wagonów bę­
dzie stało na bocznicach i ta­
rasowało drogi. Kontrola wy­
ników tych posunięć odbędzie 
się dokładnie zą, rok, na po- 
s i e d żeniu kom is j i.

— Tematem ciekawym dla 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwach są prace nad syste­
mem motywacyjnym. Czy do­
biegają już końca?

— Jest to’ temat trudny, wy 
magajacy ż>mudnych opraco­
wań. Okaizuje się. że wynagro­
dzenie składa się z ogromnej 
liczby składników i jednoli­

Oświatci pod kontrolą

Zamiast po koleżeńsku
po NIK-owsku

równików departamentów i kura­
toriów nie gwarantował obiek­
tywności ocen, ho odpowiedzialni 
za kontrolę zainteresowani byli 
pozytywnymi wynikami kontroli...

Tak doszło do powstania w 
miejsce GIS — Departamentu 
Kontroli. O przyczynie tej 
zmiany i jej celowości tak mó­
wi dyrektor nowego departa­
mentu — Andrzej Sadowski:

— Za likwidacją GIS było wielu 
pracowników i w ministerstwie i 
w terenie. Dojrzała potrzeba in­
nego spojrzenia, wydzielenie i 
'stworzenie organu o funkcjach 
wyraźnie kontrolnych. Tymczasem 
pracy GIS przyświecała raczej za­
sada pełnienia nadzoru pedagogicz­
nego. Według zasad formułowa­
nych przez teoretyków oświaty 
nadzór pedagogiczny to instruk­
taż, pomoc i kontrola. Do pomo­
cy, do instruktażu i w resorcie, i 
w kuratoriach jest pod dostatkiem 
ludzi. Nasz departament, zepoły 
kontrolne w kuratoriach zajmo­
wać się hędą wyłącznie kontrolą 
merytoryczną całej administracji 
oświatowej do dyrektorów szkół 
włącznie, kontrolą merytoryczną 
wewnątrz resortu i koordynacją 
nadzoru sprawowaną przez inne 
departamenty. O ile dawna dzia­
łalność GIS polegała na czymś w 
rodzaju wizytacji, sumowała wra­
żenia obserwacje i wnioski cza­

cenie płac wcale nie jest łat­
we. W czasie analiz okazało 
się, że niektórych składników 
nie sposób się pozbyć. Trudno 
ujednolicić dodatki stażowe, 
za pracę w warunkach trud­
nych, czy za nadgodziny. Po­
czątkowo zakładano, że 85 
procent wynagrodzenia stano­
wić będzie płaca zasadnicza, 
ale okazało się, że w wielu 
przypadkach nie to będzie mo­
żliwe. No bo co zrobić, skoro 
w niektórych brąnżach. po 25, 
latach pracy wypłaca się 25_ 
procentowy dodatek? Niektóre 
zawody wywalczyły sobie ta­
kie uprawnienia. Przy respek­
towaniu trzech „S” zabranie 
im tego co już ■ osiągnęli, jest 
trudne. A co można narzucić 
samodzielnemu przed si ęb ior- 
stwu? Choćby tu, w ..Romecie”. 
Brakuje ludzi w odlewni. Pra­
ca jest ciężka, więc i płaca 
musi być wyższa, itlaczej nikt 
nie zechce tu pracować. Są­
dzę. że to jeszcze potrwa n’m 
dopracujemy się sprawiedii- 
wych płac, dobrze spełniają­
cych rolę bodźcową. Stawki 
wewną trzzak lądowe ustalać 
będą dyrekcja i samorząd 
pracowniczy, oraz związki za­
wodowe. ale w granicach okre­

sem w rodzaju: „szkoła jeM do­
bra”, my będziemy kontrołować 
metodą, że tak powiem, nikowską. 
A więc wedle rygorystycznego 
scenariusza określoną metodą i 
techniką, operować będziemy licz­
bami. faktami, nawet, zdjęciem fo­
tograficznym. Wynikiem naszej 
pracy nie będą reminiscencje. ałe 
udokumentowane raporty. Me 
hędzie wysyłanych po jakimś cza­
sie protokołów pokontrolnych, ale 
nawet doraźne zalecenia. Będzie­
my ściśle współpracować z Naj­
wyższą izhą Kontroli, na jej kur­
sach szkolić się będą nasi pracow­
nicy. Dla przykładu: ostatnio zaję­
liśmy się w kilku województwach 
kontrolą dysponowania godzinami 
ponadwymiarowymi. W pięciu wo­
jewództwach i kilkudziesięciu 
szkołach stwierdziliśmy, żc 1/4 
wszystkich takich godzin już po­
spiesznie rozdysponowano. Nie szm- 
kając nowych pracowników, po­
dzielono godziny i pieniądze mię­
dzy sobą i basta. Bo po co ®b»~ 
kać rezerw, skoro można sobie 
dorobić. I tak-, gdy resort zwal­
nia nauczycieli z wielu godzi-n o- 
bowiązkowych, daje zniżki aby le­
piej mogli oni pełnić swoje fun­
kcje kierownicze, koncepcyjne, ha. 
zakazuje brania godzin ponadwy­
miarowych, to w wielu przypad­
kach po 12 i więcej takich go­
dzin biorą sobie włąsnie funkcyj­
ni nauczyciele. (PAI)

ANDRZEJ TOMKAŁIS 

ślonych przez ustawę. Określona 
będzie tylko dolna i górna 
granica w danej bran­
ży. I szczególnie tej dol­
nej granicy nie wolno bę­
dzie obniżać. Opracowaniem te 
go trudnego problemu zajmu­
je się Ministerstwo Pracy i 
Płac, my tylko opiniujemy.

— Jak odbiera pan refor­
mę jako pracownik „Fometu”? 
Czy widać jej działanie w za­
kładzie?

— Pracuję w odlewni jako 
starszy mistrz w formiemi. 
Stwierdzam, że ten rok wniósł 
nowe, widoczno elementy. Jest 

. większa dbałość o materiały, 
półprodukty. Teraz przy' koń­
cu roku ludzie interesują się 
wynikami produkcyjnymi har­
dziej niż kiedyś. Jest też wię­
ksze poszanowanie miesiia. 
Ludzie zaczynają doceniać ini­
cjatywy rządu i dostrzegać 
zmiany w gospodarce. Działa 
u nas samorząd pracowniczy. 

■ Niedawno na posiedzeniu po­
prawiono regulamin’. podziału 
trzynastej pensji i opracowa­
no regulamin dla tak zwanej 

czternastki — z podziału zysiku.
Będzie ona wypłacona po raz 
pierwszy. Nic, dziwnego, że 
teraz ludzie bardziej się in4e- 
reswją wynikami pracą-.
Rozmawiała
DANUTA MARCINKOWSKA

Kłlku młodych, ubronych w króciutkie skonone kurteczki. 
Dwie penie zrobione no „młodzieżówki", i furo toreb wy­
pchanych towarami, n<j które dzisiaj możno trafić jedynie 

no Rynku Łazarskim. To wszystko już było. Do znudzenia — w 
prasie, radio i telewizji. Tylko skąd wśród „klientów" MO mój 
kolega z lert studiów? Niegłupi przeęież chłopak. Uczył się śre­
dnio, akurat iyle, ile trzeba było, by swobodnie, bez nerwów 
zaliczać semestr, za semestrem. Nie lubił słę przemęczać — to 
prawda. Poczekałem na niego na zewnątrz komisariatu. Pod­
szedł, zaprosił mnie na koniak i tom potoczyła się jego opo­
wieść.

„Tak, tak. Wiem gdzie pracujesz. 'Szczęściarz z ctebie. Mnie 
nie poszło tak dobrze. Gdy skończyliśmy tę naszą uczelnię za 
cholerę nie mogłem załapać się do procy w Poznaniu, Wiesz, 
jak to jest — urodziłem się w dużym mieście, tu s*ę  wycho­
wałem więc nie wyobrażam sobie siebie w roli nauczyciela 
wiejskiegp. Słuchaj! Według ciebie jestem teraz podły speku­
lant, pijawka kieszeni robotniczej, po prostu samo zło. Nikt 
dotąd nie.bawił się ze mną w takie rozmowy i ja również nie 
miałem ochoty na żadne wynurzenia. Teraz to co powiem mo­
żesz sobie pięknie „narysować", tylko bez nozwisk. Kolega ko­
legą, ale wszystkiego się wyprę i możesz mieć kłopoty.

Gdy z mojej pracy w zawodzie nic nie wyszło, jak wielu in­
nych pojechałem na Zachód, gdy tylko pojawiły się takie moż­
liwości. Do orania to ja nie jestem, ale trochę tam zarobiłem. 
Przywiozłem „bryczkę” trochę szmalu i jako że zawsze lu­
biłem dobrze i modnie się ubrać, stertę ciuchów Trochc po­
żyłem, ale się okazało, że pieniądze się mnie nie trzvmają, 
a praca w zawodzie to nadal mrzonka (oczywiście w Pozna­
niu). Zostały mi tylko łachy, więc puściłem je kolesiom z Ryn­
ku Łazarskiego. Widziałem za ile one poszły dalej. Wtedy mi 
zaświtało, a później poszło już migiem, chociaż wejść w te 
środowisko nie jest łatwo. Obcych tępią i jeszcze buzie mogą 
pokiereszować. Ate jak mówię — miałem znajomków. To były 
niezłe czasy. Cicho, spokojnie. Taszczyłem ze sobą cały maj- 
dan, rozkładałem i in+eres szedł aż miło.

K*rajowy  rynek z wolna się rozkładał, ate nte u mnte takie nu­
mery. Miałem już wydeptane ścieżki. Tu znajomy konwojent, łam 
ekspedientka, gdzie indziej jeszcze obłaskawiony kierownik 

magazynów. Sami pchają towar do mojego samochodu, wy- 
oipgając łapy po forsę. I co ty myślisz, że po państwowej ce­
nie? Jestem jedynie pośrednikiem, o teki też musi swoją dnie 
mieć. Wiem, że teki niewinny te znowu nie jestem. Ate handel 
krajowymi wyrobami te tytko mahdki, najmniejszy wycinek mo. 
fei proev. Nearwm te tek ehn^z, fo, ee 

bię, jest pracą, z tego żyję, te jest moim jedynym źródłem w- 
trzyma-nia. Handluję tylko towarem pochodzenia zagranicznego. 
Innego tu nie noszę, bo wtedy można mocno beknąć, a tak... 
Tyle, ile zapłacę w kolegium, ta ja noszę w najmniejszej kie­
szonce. I tyte samo, gdy mam humor, daję babci klozetowej. 
Towary krajowe mam tylko dla znajomków.

Tak to byłą. Ate na rok z hakiem wypadłem z obiegu. Mu- 
siałem odsłużyć „zaszczytny obowiązek". Gdy wróciłem nie 
moołem sobie dać rady. Tajniacy latają jak wściekli. Jakieś

Krzywy uśmiech zza pazuchy

Napchać gębę 
czyimś kosztem

tom brygady robotnicze czy jok tern one się zwą. Rzuciłbym te 
w diabły, gdyby nłe przyzwyczajenie. Śmierdziela nte zapalę, ła­
chów nie noszę, a w tramwaju się duszę..

Teraz w ogóle jest inaczej. Nie mogę włóczyć się po rynku 
z całym majdanem. Mogę mieć tylko troszeczkę towaru. Gdy sprze 
dam, to lecę sobie w swoje miejsce i znowu' jestem. Ma te i 
swoje, dobre strony. Jak mnie zwiną, to przynajmniej jestem 
niewiele stratny. Odrobię sobie to już nazajutrz. Najgorsze w 
tym wszystkim nie są wcale te nagonki, ale te, że klientów 
jakby mniej. Ludzie niechętnie sięgają już do portfeli, bo mu­
szą się liczyć z forsą. Tym bardziej, że ceny są u nas słone. 
Ałe jakie moją być, gdy pracuste z „Enerdowa" liczą sobie 
wschodnią markę po stówie w wyrobie? Ate o tym rzadko kte 
wie, więc wszyscy hajda na tych, co się pod rękę nawiną. A 
więc na nas. Hiena, wampir ssccy z robotniczej kieszeni osta­
tni grosz, wróg ustroju. Robią z nas winowajców spustoszeń 
sklepowych półek. Jeszcze trochę, a okaże się, że te z powodu 
spekulanta zarządzono w kraju stan wojenny. A co jo jestem 
winien, że niczego me ma w sklepach? U mnie jest. Dla 
wszystkich. Co? Ciebie nie słać na to? No to nie, innych 
słać. Niech chociaż om mają lepiej, gdy mają za co. Czy to- 
bte ubędzie, jeśli im przybędzie?

Mas na giełdzie najłatwiej schwytać. Wwtomo, gdwc Mts 

zostać, wystarczy obława, zatrzymanie paru osób, odebrania 
towaru. Potem masz o czym pisać. A ci prawdziwi spekulanci, 
(powtarzam — ja jestem tylko pośrednikiem) po pewnym okre­
sie nerwówki (sypnie czy nie sypnie) dalej robią swoje. W 
naszym fachu nikt nte sypie, bo tym zamyka sobie ścieżki. 
Wszędzie.

A weż ogłoszenia. Mnóstwo ich w prasie. Lodóweczkę, prale- 
czkę, dywanik? Proszę bardzo. Idż, kup, a jakże, za państwową 
cenę. Jak ją usłyszysz, to ci włosy dęba staną. Tylko możesz 
trafić fak, że o złotówkach nikt nie będzie chciał z tobą rozma­
wiać. To się nazywa „zd bony PKO" ale w gruncie to chodzi 
<» zielone. No i jeszcze samochodowa giełda. Niby zalegalizo­
wana, bo nawet podatek od kupna autka policzą ci według 
cen z giełdy. A co tom jest? Szczególnie teraz, gdy hutnicy, 
górnicy destają roz po raz foloniki. Kupują samochodzik i wio 
Z nim na giełdę.

Ja na, swoje wyjdę, ate obciąłbym za jednym zamachem 
schować parę set tysięcy.

I powiedz mi, jak myślisz, czy to ma sens ta cała afera że 
spekulacją? Przecież nie od dziś wiadomo, że jej się nie zwal­
czy w żaden sposób. Podczas wojny, jak mówią starzy ludzie 
karano za to czapa, a handetek się rozwijał żc daj Bożo tak 
teraz. Nie ja to wymyśliłem, ale na spekulację jest tylko je­
den sposób — pełne półki. Wtedy ja i mnie podobni stracimy 
rację bytu. Zrezygnować jednak na razie nie zrezygnuję. Dojnej 
krewy się nie porzuca. Wyrugują mnie z Rynku Łazarskiego 
prze-jdę do bromy. Wysiadają mnie stamtąd, będę siedział choć­
by w domu. Sami do mnie przyjdą — załatw to, załatw ^iamto 
i buch zwitek papierków do kieszeni. I nomogc, ho jakże ludziom 
nie oornóc. A że nie za darmo? Judyma można znaleźć tylko u 
Żeromskiego. Ja muszę zarobić żeby żyć. A żyć lubię cała 
gębą-".

i speikulrnta wysłuchał
I ESZEK GRACZ

P-S. Dła Jjtełwrrti spekulacja saAnsa zdobycia TMKs®vkpwa-

kt^zy ma-i*Antarktyd®*. Wa drUg)rh spekulacja to źródło krociowych za- 
si<? Procederu rękoma i nogami.
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Mężowie zaufania przedstawiają 
prawdę o rurociągu gazowym

fPAP) Dziewięciu działaczy 
związkowych. mężów zaufania 
z koncernu „Mannesmanna”, 
głównego dostawcy rur dla bu­
dowanego w ZSRR rurociągu 
gazowego, udało się na miej- 
see budowy tego gazociągu.

Po powrocie, w rozmowie z 
przedstawigielera t ygodń .i k a 
„Die Tat” z 24 grudnia po- 
deieliii się oni wrażeniami ze 
spotkań z budowniczymi ruro- 
cmągu. Zaniepokojenie skutka­
mi reaganowskiej polityki em­
barga oraz chęć przekonania 
się naocznie jak przebiega bu. 
dowa rurociągu — oto motywy 
decyzji odbycia tej dalekiej 
podróży. Na miejscu nie zna­
leźli oni żadnego • potwierdze­
ni® asarwo obrazu, jaki kreś 
li prasa zachodmonaemiecka 
pisząc o zr.tradniandu więź­
niów przy budowie, o nędz­

Demonstracje w 150 rocznicę „okupacji”

FatWy-Malwiny 
nadal ogniskiem zapalnym

(PAP) W Argentynie grupa 
polityków, związkowców i 
przedstawicieli ośrodków nau­
kowych zapowiedziała na przy­
szły miesiąc dwie demonstra­
cje, których celem będzie pro­
test przeciwko militarnej obec­
ności Brytyjczyków na wys­
pach Falklandzkich, Malwi- 
nach.

Jak zapowiedziała miejscowa 
komisja obrony praw Argen­
tyny do zwierzchnictwa nad 
Malwinami, akcje protestacyj­
ne zostaną przeprowadzono w 
okresie zbiegającym się zc 150 
rocznicą tego, co określane

C. Vance przeciwko 
wyścigowi zbrojeń

(PAP) Były sekretarz stanu 
USA CyruS Vance i były pra­
cownik Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa Robert Hunt opo­
wiedzieli się za zahamowa­
niem wyścigu zbrojeń i po­
ważnymi rozmowami na te te­
maty.

Na łamach amerykańskiego 
dziennika „New Jork Times” 
piszą oni. iż kontrola zbrojeń 
jest niezbędnym elementem 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych i właś­
nie z tego powodu USA po­
winny popierać, obejmujące 
szeroki zakres rozmowy w 
pierwszym rzędzie na temat 
strategicznych zbrojeń jądro­
wych.

Jednakże — podkreślają au­
torzy — porządek dnia roz­
mów w sprawie kontroli zbro­

Opinia włoskich adwokatów

S. Antonow jest niewinny

nych warunkach bytowania 
robotników. Praca, chociaż 
zmechanizowana, jest bardzo 
ciężka, lecz i bardzo dobrze 
płatna. Przeciętne zarobki wy­
noszą 500—600 rubli, załogi 
składają się wyłącznie z wy­
soko kwalifikowanych praco­
wników. Powtarzane w każ­
dym miejscu pobytu delegacji 
pytania o pracę więźniów wy­
woływało zdumienie, że moż­
na tak bezpodstawnie .dezin­
formować opinię publiczną. 
Rozmówcy radzieccy zapew­
niali gości z' RFN, że bojkot 
amerykański nie jest w stanie 
zahamować prac, może je co 
najwyżej nieco opóźnić. Zwiaz 
k^wcv zachodni on .tern ieocy po 
powrocie, podrielili się ?e 

• wyroi kolegami wrażeniami z 
Z"RR. uczestnicząc w spotka 
nilach z udziałem kilku tysię­
cy osób.

jest jako okupacja brytyjs­
ka tych wysp.

Tymczasem w Port Stanley, 
cywilny komisarz Falklandów 
Rex Hunt zapowiedział w so­
botnim przemówieniu bożena-r 
rodzeniowym, że Argentyna 
nigdy nie odzyska wysp Fal­
klandzkich. Dodał on również, 
że każdy zbrojny atak Argen­
tyny zostanie odparty.

Po wojnie o Falklandy Wiel­
ka Brytania utrzymuje na tych 
wyspach garnizon wojskowy 
składający się z około 4 tysię­
cy żołnierzy.

jeń nie ogranicza się do pro­
blemów rakiet międzykonty- 
nentalnych i broni rozmiesz­
czonych w Europie. W tym 
kontekście zwracają oni uwa­
gę na konieczność zawarcia u- 
kładu o powszechnym i całko­
witym zakazie doświadczeń z 
bronią nuklearną, przedłużenia 
terminu ważności układu o o- 
graniczeniu systemów obrony 
przeciwrakietowej, wznowienia 
rozmów na temat broni anty- 
satelitarnej, określenia ostrych 
ograniczeń w zakresie broni 
chemicznej i zawarcia niektó­
rych innych porozumień mię­
dzynarodowych.

Wszystkie te por ©zumiem a| 
odpowiadają interesom naro­
dowym USA — wyrażają 
przekonanie C. Vanee i R. 
Hunt.

w stanie napisać czegoś wię­
cej odnośnie Anionowa. po- 
n:eważ nie ma niczego takiego, 
co mogłoby go obciążać, gdyż 
jest niewinnym człowiekiem”

Adwokaci poproszeni o usto­
sunkowanie się do oświadcze­
nia złożonego w parlamencie 
przez ministra obrony Lelio 
Lagonte odnośnie „kontaktów 
włoskich służb specjalnych ae 
skazanym już wówczas Ągcą”, 
do jakach doszło 29 grudnia 
1981 roku stwierdzili. że gdy­
by była zgoda odpowiednich 
władz na takie kontakty, by­
łby to normalny tryb postępo­
wania. Jeżeli jednak odpowie­
dnie władze n.ie udzieliły ta­

kiego zezwolenia, wówczas fakt 
tego rodza ju miałby „nadawy- 
caaś poważny charakter i po­
winien na^ckmiast zostać 
wvj?śnbw>y pnzez władwe sądo 
we”

Obrońcy S. Antonowa wy­
razili jednocześnie nadzieję, 
że prowadząc dochodzenie sę­
dzia Martełli z taką sarną skru 
pu4atinością. z jaką bada za- 
rw(?»' oskarżenia, zbada rów­
nież' fakty ujawuwanc przez e, 
br»«*ę.

Rekordziści z Kosmosu 
opuszczą „Bajkowi”
(PAP) Kosmonauci radzieccy. 

Anatolij Bieriezowoj i Walen- 
tin Lebiod lew, którzy najdłu­
żej przebywali w Kosmosie, z 
powrotem przystosowali się do 
życia na Ziemi.

Kosmonauci opuszczą w naj­
bliższym czasie kosmodrom w 
Bajkonurze i udadzą się do 
Moskwy.

Obaj kosmonauci przebywa­
li w Kosmosie, na pokładzie 
stacji badawczej „Salut-7”, 211 
dni. Powrócili na Ziemię 10 
grudnia bieżącego roku.

Wyborcy są zawiedzeni

Maleie popularność
R. Reagana

fPAP) Zaufanie do prezy­
denta R. Reagana, którego poli 
tyka zaprowadziłaby USA na 
krawędź głębokiego kryzysu 
gospodarczego, spada nawet w 
tych stanach, gdzie w wybo­
rach w 1980 roku otrzymał on 
znaczne poparcie.

Według sondażu opinii pu­
blicznej, przeprowadzonego 
przez gazetę „De Momęs 
Register” 52 procent miesz­
kańców stanu Iowa przeciw­
ne jest ponownemu ubieganiu 
się R. Reagana o fotel prezy­
dencki. W związku z wynika­
mi tej ankiety agencja UPI za­
uważa. że jeśli kolejne wybory 
prezydenckie miałyby odbyć 
się obecnie, w Iowa dzisiejszy 
lokator Białego Domu prze­
brałby z czołowymi kandyda­
tem? nartii demokratycznej

Bezrobocie
- symbolem USA

(PAP) Temat bezrobocia nie 
schodzi z łam codziennej prasy 
amerykańskiej. .„Washington 
Post” podkreśla, że jest to no­
wy symbol USA. z

Bez pracy pozostaje 12 min 
osób, co stanowi 10,8 procenta 
siły roboczej. W niektórych o- 
kręgach wskaźnik ten jest 
dwukrotnie wyższy. Zwiększa 
się też długotrwałość bezrobo­
cia u poszczególnych osób. 2,3 
miliona nie ma zatrudnienia 
przez co najmniej pół roku i 
prawdopodobnie taki sam bę­
dzie dla nich pierwszy kwartał 
nrzvszłego roku.

Premier Chin w podróży po Afryce
(BAB) Premie,r Chón, C®ao 

Cy-jatng kończy w ponietizia- 
łek wizytę oficjalną w Algie­
rii d uda je się do M aroka, któ­
re jest tazóeiim etapem jego 
miesięcznej podróży po 10 
państwach afrykańskich.

W Algierze premier Chin 
przebywał od piątku spotyka­

jąc się kilkakrotnie z prezyden- 
tem Algierii. SzatRim Bend^e- 
didem. Szczegóły rozmów nie 
przeniknęły do wiadomości 
prasy. Nie ogłosrzono dotąd ża­
dnego komunikatu na ich te­
mat.

Wtełdomę tylko, że omawia­
no sytuację na Bliskim Wscho­
dzie i w Afryce, chińsko-al- 
giebsikie stosunki gospodarcze 
i zagadnienia związane z tzw. 
dialogiem północ-południe. A_ 
gencja AFP nisze..że jeśli cho-

Aspiryna dla. s&rcowców
a marchewka
(PAP) Około 28 uy^cy le­

karzy amerykańskich zgodzi­
ło się wziąć udział w ekspery­
mencie, którego celem jest «- 
stalenie ewentualnego pozyty- 
wnego wpływu działania aspi- 
ryny w chorobach serca i ka­
rotenu iv niektórych rodzajach 
raka. Karoten znajduje się w 
marchewce i w pewnej licz­
bie zielonych warzyw. Jest 
przetwarzany przez organizm 
w witaminę „A”.

Codziennie przez cztery naj­
bliższe lata 27 905 lekarzy bę­
dzie przyjmować pigułkę z as- 
piryna, karotenem, bądź pla­
cebo, czyli nieaktywną suib- 
stahteję w miejsce lekarstwa.

Eksperyment będzie kaszto-

Ule tylko wydawał 
nielegalny biuletyn

(PAP) Służba Bczpieczioń- 
stwa KW MO w Białymstoku 
zatrzymała 34-letniego Roma­
na W.. Byłego członka Zarzą­
du Regionu NSZZ „Solidar­

ność” w Białymstoku, który u- 
krywał się od 13 grudnia 1981 
roku. Po ogłosizeniu stanu wor 
jermego n.ie aaprae<stał on dzia- 
łalrości, a następnie wszedł do 
tzw. ścisłego kierownictwa re- 
gionałnej komisji koordyna­
cyjnej NSZZ „Solidarność”, 
gdzie brał udział w redagowa­
niu i wydawaniu nielegalnego 

, Biuletynu Informacyjnego”
oraz był jednym z założycie­
li nielegalnej białostockiej o- 
"'cyny wydawniczej.

W mieszkaniu należącym do 
pracownika administracyjno- 
technicznePo białostockiej fil- 
ii UW — Wojciecha Z„ w któ­
rym został zatrzymany Roman 
W., znaleziono przy okazji „ 
15 litrów zacieru przygotowa­
nego do produkcji samogonu, 
kompletną aparaturę do jego 
wytwarzania, oraz 62 skórki z 
nutrii i lisów przeznaczone 
o dalszej sprzedaży.
Na mocy dekretu o stanie 

wjennym prokurator Woj­
skowej Prokuraitury Gannizo- 
oowej w Białymstoku zasto- 
ował wobec Romana W. areszt 
, . Sled®two trwa.

PnhH horror 
„Widziadło” 

(PAP) Reżyser Marek Nowicki 
ukończył w tych dniach zdjęcia 
do horroru pt. „Widziadło”, opar- 
tego na mort-ywach „Pałuby” Ka- 
'ola Irzykowskiego. W tym fil­
mie fabularnym występują: Ro­
man WWiełmi, Marzena Trytoala. 
Monika Braun Anna Chodakow­
ska, Dorota Kwiatko'wska i inni. 
Operatorem Jest Witold Sobociń­
ski, scenografię projektuje Jerzy 
Sajko, kostiumy — Małgorzata 

jZdrideczny, a produkcją z ramienia 
zespołu ..Perspektywa” koruje 
Ryszard Chii tkowsjy.

Szwedzka poczta 
...zarobiła na pocztówkach

(.PAP) Szwecfoa, których jest za­
ledwie osiem milionów, wysłali w 
tym roku 36 milionów kart świą­
tecznych. Trzy mUiony więcej niż 
w roku ubiegłym. Szwedzi pożosta- 
ją, jak widać, wierni tradycji, mi­
mo że mają znakomitą sieć tele­
foniczną.

Do przewieaiema owej masy 
pocztowej skierowano dodatkowo 
30 furgonów, a poczta zarobiła n.a 
operacji . święta” 50 milionów ko­
ron.

dat o sprawy międzynarodo­
we, stanowiska obu stron by­
ły „daleko zbieżne”

W Maroiku premier Chńn 
bodzie prowadzał rozmowy 
przez trzy dni. Obserwatorzy 
w Rabacie przypuszczają, że 
rozmowy Czac Cy-janga przy­
czynią się do konkretyzacji 
planów współpracy gospodar­
czej, zarysowanych w czasie 
wizyty premiera Maroka. Bua- 
bida w Pekinie w krtym zesz­
łego noiku.

C^seirwatoR^y zgodni są w 
ocenie, że podróż premiera 
Chin dowodzi żywionej przez 
Pekin chęci umocnienia nad- 
wątlonej bardzo w latach 76- 
tych pozycji wśród krajów 
Trzeciego Świata, do przy wódz 
twa którego Chiny preten­
dują już rH dłuższego CZPra

dla palaczy?
u>a& 4,3 mHicma dolarów. Pro- 
wadzi, go dr Charles Henne- 
kens z wydziału medycyny w 
Hernardzre.

Wcześniejsze zdają
się wskazywać, że aspiryna 
może zapobiegać niektórym 
chorobom serca zmniejszając 
poprzez swe właściwości anty- 
koegmlecyj nc ryzyko tworze­
nia się skrzepów krwi..

Natomiast grupa badaczy z 
uniwersytetu Northwestern w 
stanie Illinois stwierdziła w 
roku ubiegłym, że palacze, 
którzy spożywają wiele wa­
rzyw zawierających karoten, 
wydają się mniej narażeni łwi 
maks.

Od wczoraj Gniezno ma
nowy obiekt sportowy

Gniezno wzbogaciło się wczo­
raj o nowy obiekt sportowy. 
Jest nim hala na Osiedlu 1600- 
lecia przy ul. Paczkowskiego o 
wymiarach 42 x 24 m. która 
służyć będzie hokejowi na tra­
wie. koszykówce, piłce ręcz­
nej, siatkówce i boksowi. O- 
biekt już prezentuje się oka­
zale (oprócz boiska do gier dy­
sponuje 6 szatniami), a w przy­
szłości gdy wzbogaci się o 
miejsca na widowni (przewi­
dziane jest rozszerzenie hali) 
będzie można w nim organi­
zować imprezy najwyższej ran­
gi.

Serce w kształcie 
proporczyka

Kończy się rok 1982 więc w 
klubach sportowych odbywa­
ją się spotkania sportowców i 
działaczy podsumowujące do­
robek. Nie inaczej było -w .ma­
łej sekcji kręglarski.ej Ener­
getyka Zjawili się tam róio- 
nież prekursorzy tej dyscypli­
ny w Poznaniu. Niestety, miał 
miejsce podczas tegoż spotka­
nia niemiły zgrzyt — zapom­
niano o nestorze kreglarstwa. 
78-letnim Stefanie Pawelcza- 
ku i zabrakło dla niego oko­
licznościowego proporczyka. 
Niby drobiazg ale jak on po­
trafi zranić serce podeszłego 
wiekiem sportowca.

Szybko się jednak zreflek­
tował kierownik sekcji kręg- 
larskiej Bronisław r Szrama 
który w kilku ciepłych sło­
wach podsumował działalność 
sportową nestora oddając mu 
na koniec własny proporczyk.

Ten piękny, sympatyczny 
gest wycisnął łzy wzruszenia 
z oczu zebranych. Rzecz nie w 
proporczyku, mniej lub bar­
dziej wartościowej pamiątce. 
Pamiętać o człowieku, który 
życie zaprzedał ukochanej dy­
scyplinie i uhonorowanie je­
go działalności — symboliczne 
przecież — na tyle chyba stać 
skarbników wszystkich klu­
bów?

Brawa dla kierownika sek­
cji, kr ęgłarsktej Energetyka — 
takich gestów nie brakuje w 
wielkiej sportowej rodzinie, 
lecz ten jest, tym cenniejszy, 
że dotyczy sportowego nesto­
ra, którzy jeśli czegoś się te­
raz boją, to tylko chyba za- 
pom.nicnia. Oszczędźmy im 
tego, (leg)

Piłkarze remi 
wygrali w Bta

(PAP) Zwycięstwem repre­
zentacji Polski zakończył się 
międzynarodowy, ś-wiąteczny 
turniej piłki ręcanej męż- 
czyw w Bilbao Polacy poko­
nali drużynę kraju Basków 
32:26 j Jugosławię 26:21 
(13:10). W spotkaniu decydu­
jącym o drugiej lokacie Jugo­
sławia wygrała z reprezenta­
cją kratju Basków 23:19.

Rozczarowani
(PAP) Tegoroczny sezon 

przyniósł niektórym rozczaro­
wanie. Turyń&ki Juventus. ma 
jący w swym zespole wiele 
gwiazd „Śąuadra azzura” i 
zasilony Michelem Platindm i 
Zbigniewem Bobikiem zajmu­
je traecie miejsce w lidze 
włoskiej ze stratą 2 pkt. do 
Romy Juventus poniósł już 
trzy porażki. Prezes Agnełi. 
który wydał miliony na zakup 
nowych piłkarzy zaczyna po­
woli się denerwować.

Również w Barcelonie coraz 
częściej zaczyna się mówić, że 
pieniądze szczęścia nie dają 
CF Barcelona mimo „transfe­
ru XX wieku” z Diego Mara- 
doną nie odnosi pukcesów. 
..Kwwwwietwo klubu zaczyna

Otwarcia hali dokonał sekre, 
tarz Komitetu WojewódzJciego 
PZPR w Poznaniu Jan Mielca­
rek w towarzystwie władz po­
litycznych i administracyjnych 
województwa oraz miasta 
Gniezna.

Inauguracyjną imprezą 
sportową w tej hali był mecz 
turnieju koszykarzy juniorów, 
w którym zmierzyły się zespo­
ły Lecha II i Brna. Lepsi w 
tym przypadku okazali się re­
prezentanci CSRS, którzy do­
minując na boisku, zwłaszcza 
w drugiej połowie, zwyciężył! 
92:56 (42:35). (wił)

Remis ningpongisłów 
z Hiełążkowa

Tenisiści stołowi Orła -Nie- 
tążkówo ubiegając ste o 
awans do II ligi rozegrałi 
mecz w Gryfowie remisując z 
tamtejszym Gryfexem 9:9. 
Punkty dla Orła' zdobyli; 
Gellert j K Maślak po 3, R. 
Maślak i Król po 1 oraz ro­
dzinna para deblowa R. i K. 
Maśiakowie 1. (leg)

sportu 
akademickiego

W ramach obchodów 75 roermt- 
cy powstania Akademiefcieg^ 
Związku Sportowego, jednej 7, 
najstarszych i najbogatez.yeh w 
tradycje organizacji społecznych 
w Polsce. Zarząd Główny AZS 
postanowi? zainicjować utworze­
nie w Warszawie mwzetrm sportu 
akademickiego

Bez pomocy starych „aasetesia- 
ków” akcją ta musiałaby spalić 
na panewce ‘ Dlatego więc ZG 
AZS zwraca się z p>rośbą do wszy 
stkich posiadaczy doktimeniów, 
odznak, zdjęć, proporczyków, pła 
kietek, opracowań naukowych, 
publikacji, notatek, pamiętników 
i wszystkiego, co związane jest 
ze sportem akademickim o wy­
pożyczenie tych pamiątek do 
muzeum. Zwrot po wystawie za­
pewniony.

Materiały można przekazywać 
na adres ZG AZS w Warszawie, 
tri. Je^arieka 1/3, tel. 31-06-42.

(1*«3

Sportowcy roku 
w oczach Włochów

("PAP) Lekkoatleta Wiełkicj 
Brytanii rekordzista świata w 
dziesięć io boju Baley Thompson 
oraz lekkoatletka NRD, rekordzi- 
stka świata w biegu na 400 m 
Marita Koch zwyciężyli w plebi­
scycie mediolańskiego d<ziem>rka 
Sportowego „Gawzetta ■ dęńo 
Sport” na najlepszych sportow­
ców w 108ż roku.

G. Jaroszewski
na drugim miejscu

(PAP) Grzegorz Jaro&zews-ki 
i zajął 2 miejsce w przełaju ke 
s larskim rozegranym na 22^ 
'i km trasie w Dagmerselłen. 
! Triumfował sławny kolarz 

szwajcarski Albert Zweifel. 
Było to 15 jego zwycięstwo w 
tegorocznym sezonie.

rozglądać się za nowym tre­
nerem.

Stary rok żegna w nie naj­
lepszych nastrojach wiele in­
nych czołowych drużyn euro- 
pejs-kieh. Wicemistrz Francji 
z 1982 r St. Etienne przeży­
wa głęboki kryzys i jest obec­
nie na 16 pozycji w tabeli 
ekstraklasy Jedn-a z najlep­
szych jeszcze niedawno dru­
żyn europejskich Borussia 
Moenchengladbach jest / na 
szarym końcu Bwndesłńgi, 
mistrz Hiszpanii Real Socie- 
dad zajmuje 8 pozycję. Druży 
na Antognoniego — Fioren- 
tŁna s jest 9 >w lidze włoskiej. 
Southampton po odejścju 
Keegana iest 17 w lidze an'- 
giełsktej. a AZ 67 Altoran 
jest dopiero 11 w Hołandi.

^AF) Włoscy obrońcy oby­
watela bułgarskiego Sergiója 
Iwanowa Anionowa,. oskarżo­
nego o udział w zamachu na 
papieża Jana Pawła H. aresz­
towanego przed miesiącem w 
Rzymie, są'przekonańi. że „jest 
on ofiarą czegoś większego, z 
czym nie ma on związku, o- 
raz, że jest rzeczywiście nie­
winny”.

W wywiadzie udaielonym w 
Rzymie specjalnemu wysłań - 
ni ko wi Bu łg a<r sk :e j Agenc j i 
Prasowej Georgi Tcdcrowowi o 
publikowanym w niedzielę 
przez wszystkie dzienniki w 
Bułgariii, profesor -Giuseppe 
Consolo oraz mecenas Darusa 
wyrazili jednocześnie pełne 
zaufanie do sędziego śledcze­
go Bario MarteRego stwier- 
dzająe, że z całą pewnością 
nie ponosi on odpowiedzialno­
ści za to. co dzisiaj stię dzieje.

„Oskarżenie” wysunięte pod 
adresem S. Au tonowa obrońcy 
określili jako „bardzo dziwne” 
a także ..nadzwyczaj podejrza­
ne”. Ich zdaniem, czynione 
przez niektórych dziennikarzy 
próby powiązania „sprawy 
Antenowa” z .innymi sprawą- 
rm tewmn. że we są on-i .W
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DPOWIE DZI
POROZUMIENIA

^..Życząc Szanownej Redak- 
W. naszego „Głosu” z okazji

Bożego Narodzenia ’ 
litowego Roku wszelkiej pomy- 
śłności oraz jak najlepszych 
wyników w działaniach dzien­
nikarskich, chciałbym nadmie- 
nrć w czym widzę, szczególne 
osiągnięcia Waszego pisma. 
Otóż moim daniem „Głos 
Wielkopolski” przez swe pu­
blikacje przede wszystkim do­
brze służy idei porozumienia 
narodpwego. Ponieważ to wła­
śnie uważam w obecnym cza­
sie za najważniejsze dla nas 
wszystkich, i Wam i sobie 
ch-ciałbym życzyć, by rok 1983 
z&pi&ał się w historii Polski, 
jako rok porozumienia, przy­
wrócenia wzajemnego zaufa­
nia oraz dalszego kroku w wy 
chodzeniu naszego kraju z go­
spodarczego kryzysu. Jestem 
pewien, że coraz wiekszu pro­
cent naszego społeczeństw? 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
jedynie porozumienie 'i praco 
ww-ość przyniosą poprawę wa- 
ranków życia wszystkich oby- 
wwteU. (2461)

JAW9G7, SOBKOWI AK 
Poznań

OT» REDAKCJI: List, którego 
końcowy fragment powyżej pu­
blikujemy. otrzymaliśmy już po 
wysłaniu do drukarni mat^iałów 
do świątecznego wydania ..Głosu” 
i dlatego trafia on dopiero na dzi­
siejsze łamy „OFO”. Dzdękując au 
torowi za dobre słowa oraz życze­
nia. serdecznie dziękujemy jedno­
cześnie tym wszystkim czytelni­
kom. którzv ”• sw ’ "h IGf^n za. 
łącza-H z okazji Świąt i Nowego 
Roku żarzenia dla redakcji.

WARTO WROClC...

Od. siedmiu lat. jestem opie­
kunka szkolnego kola'PCK'w 
szkole podstawozcej. Corocznie 
■wszyscy nasi członkowie bra­
li udział w konkursach anty­
nikotynowych . antyalkoholo­
wych. nroanimwgnyoh. przez 
Wasza Redakcję, a także z o- 
kazji Dni Walki : Gruźlica' i 
Chorobami Płuc. Dzieci dopy­
tują się dlaczego Wasza Re­
dakcja nie ogłasza konkursu 
rysunkowego, bo pamiętają te 
akcje z lat. poprzednich? Moi 
podopieczni co roku zdobywa­
li nagrody. Wręczanie "ich by­
ło przeżyciem dla wszystkich, 
nie tylko nagrodzonych. Było 
to dużym wydarzeniem, że na­
grody rozsyła redakcja tak 
poczytnego dziennika, jakim 
jest „Głos Wielkopolski”. A 
może wąrto wrócić . do po­
przednich form konkursowych, 
aby większa liczba dzieci i 
młodzieży mogła wykazać się 
wiedza i inwencja twórcza?

(2439)
I. PACZKOWSKA 

Laśocice

DD, REDAKCJI: Wniosek prze­
kazujemy współorganiz.atorowi ak 
ejń „Bądźmy zdrowi” — Zarządo­
wi Okręgowemu Społecznego Ko- 
nwtetu Walki z Gruźlicą i Choro­
bami Płuc.

PODZIĘKOWANIE

Środowisko byłych żołnie­
rzy Armii. „Poznań” z dumą i 
radością przyjęło fakt, że po 
przezwyciężeniu tylu trudno­
ści i przeciwieństw, pomnik ar 
mii został odsłonięty, jako 
świadectwo historycznej praw 
dy o żołnierzach Września. W 
związku z tym, składamy naj­
serdeczniejsze pod ziękowania 
i wyrażamy głęboką wdzięcz­
ność za ufundowanie pomnika 
przede wszystkim ofiarnemu 
społeczeństwu wielkopolskie­
mu oraz wszystkim ofiaro- 
dawcom spoza regionu i z za­
granicy. Dziękujemy również 
serdecznie władzom oraz in­
stytucjom, projektantom i wy­
konawcom., żołnierzom LWP, 
kombatantom, szkołom i wszy­
stkim uczestnikom czynów 
społecznych, członkom Rrwło- 

cznego Komitetu Budowy 
Pomnika i środkom masowe­
go przekazu.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
pomnik „Armii Poznań” sta­
nie się symbolem miasta i 
świadczyć będzie o bohater­
stwie żołnierzy Armii „Poz­
nań", którzy podjęli nierówną 
walkę w obronie napadniętej 
Ojczyzny.

W imieniu Środowiska b. 
Żołnierzy Armii „Poznań” 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZBoWiD w Poznaniu. (2415)

JAN DYNOWSKI 
przewodniczący 

CZESŁAW KNOLL 
sekretarz

80 000 LUDZI BEZ PKO

Jako' mieszkaniec Osiedla 
Przyjaźni w Poznaniu stwier­
dziłem że istniejąca w bloku 
nr 11 ekspozytura PKO od 
dłuższego już czasu jest nie­
czynna. Zadzwoniłem do dy­
rektora PKO, prosząc o wy­
jaśnienie, kiedy będzie wresz­
cie ponownie uruchomiona? 
Dyrektor oświadczył, że 
związku z akcją rewaloryza­
cyjną był zmuszony odwołać 
3 pracownice, zatrudnione w 
ekspozyturze, do oddziału na 
pl. Wolności. Gdy oświadczy­
łem, że jest to niewłaściwe 
pociągnięcie, podał jako dal­
sze powodu brak kandydatów 
na kasjerów, szczupłość do­
tychczasowego lokalu ekspo­
zytury i b ezskuteczność starań 
o przydzielenie większych lo­
kali. Jako działacz samorządu 
mieszkańcóro 'wiem, że uru­
chamianie, a tym bardziej li­
kwidacja placówek handlowo- 
usługowych może nastąpić w 
porozumieniu i za zgodą sa­
morządu mieszkańców i tere­
nowej administracji państwo­
wej tj, Urzędu Miejskiego. 
Zamknięcie (samowolne) eks­
pozytury PKO na Osiedlu 
Przyjaźni (łącznie z 4 dalszy­
mi osiedlami winogradzkimi — 
to około 60 000 mieszkańców) 
spowodowało utrudnienia w 
dokonywaniu przelewów z 
książeczek oszczędnościowych 
PKO na rzecz różnych insty­
tucji (ubezpieczenia, dzierża­
wa itp.), w tym niepotrzebne 
i uciążliwe dojazdy do innej 
odległej placówki PKO. Nad­
mieniam, że wynajęty na eks­
pozyturę lokal został przy­
dzielony z puli mieszkaniowej, 
a więc kosztem osób, wycze­
kujących na przydział. Obec­
nie tej puli nie wolno uszczu­
plać na rzecz jakiejkolwiek 
placówki handlowo-usługowej, 
toteż starania PKO o większe 
lokale pozostaja bezskuteczne. 
Mieszkańcy — klienci PKO 
domagają się natychmiasto­
wego przywrócenia działalno­
ści ekspozytury i proszą wła­
dze miasta o pilne wyegze- 
kwowanie jej ponownego ot­
warcia przez PKO. (2238)

ANTONI JAŁOSZYŃSKI 
Poznań

U KRESU

Droga. Redakcjo, nie. wiem. 
6,0 kogo się zwrócić, ale zde­
cydowałam się napisać do 
Was. Tyle się mówi o dzie­
ciach specjalnej troski, ale nic 
dla nich się nie robi. Właśnie 
mam takie dziecko chodzi do 
Szkoły Podstawowej nr 102 — 
(specjalnej) przy ulicy Wszyst­
kich Świętych .w Poznaniu. 
Pierwszy problem — to brak 
znaku drogowego (ani od, uli­
cy Garbary ani Za Bramką), 
że tam jest szkoła, a prze­
cież wiele dzieci dojeżdża. Po 
drugie: czy tym dzieciom, nie 
należy się jakiś większy przy­
dział kartkowy? Czy ktoś im 
zdoła wytłumaczyć, że czegoś 
nie ma, choćby masła do 
Chleba? Kupiłam dziecku na 
talon półbiLty. które już się 
rozlatują, a teraz o kozakach, 
możem u tylko marzyć. Pasta- 

nowiZam oddać mój talon (a 
ja będę chyba chodzić boso) 
tylko gdzie je kupić. Prawie 
wszystkie towary są wykłada­
ne przed południem, a my 
maćki pracujące kiedy co 
mamy kupić, gdy po godz. 15 
w sklepach już nic prawie nie 
ma. Ciekawi nas, matki, kie­
dy ktoś pomyśli o tych dzie­
ciach i nam pomoże? Tych 
problemów jest bardzo dużo, 
ale kto takiego dziecka nie 
ma to nas nie zrozumie, a 
my, matki, jesteśmy już u 
kresu toytrzymałości. (2445)

HALINA W.
Pozna-ń

DŁ,A KOGO SłĘ UCZYŁ?

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 
Oddział Międzywojewódzki 
w’ Poznaniu

ZAWIADAMIA
o skróconym okresie przyjmowania kuponów 

w okresie noworocznym

Kupony piłkarskie i Toto-lotka przyjmowane będą w kolekturach 
na terenie województwa Poznań, Konin, Kalisz, Leszno

do środy dnia 2p. XII. 1982 r.
na terenie miasta Poznania 

do czwartku 30. XII. 1982 r.
W piątek sylwestrowy tj. 31. XII. 1982 r. wszystkie kolektury na 

• terenie kraju będą nieczynne.
Kolektury w Urzędach Pocztowych posiadają odrębny okres przyjmo­

wania kuponów'w ostatnim tygodniu tego roku. 4625-K1

9 Praca
Opiekunka aocltcdząca do 
1,5-rocznego dziecka po 
trzebna Jugosłowiańska 
44 A, m IB po godz i8 

6545e

Kaletników ’ emerytów 
na pół etatu wykwalifi­
kowanych przyjmie Pra 
cownia Kaletnicza ul.
Polsks 74 342Sa

Szewc — emeryt potrzeb­
ny. Obuwie konfekcyjne 
Wynagrodzenie bardzo 
dobre. Informacje: Po. 
znań, GTU-nwaldzka '3’a

47652

Kupno
Gumę koronkowa i do 
wciągania. Tel 715-31 
godz. 16—18. 5169g

Subit - chemosil kupię.
Tel. 647-35 458®8g

Sprzedaż
Kożuch łatki, tel. 602-09. 

6317g

Sprzedam beczkowóz 
..Meprozet” o oojemności 
3000 litrów, tel Wronia­
wy 25. gm Wolsztyn.

124(lp

Sprzedam 2 silniki Wart­
burga 1000/353 oraz pom­
pę wtryskową do ciągni­
ka Major Super Poznań, 
Koszalińska 4 m 1.

6<mg

Okazja! Nagrobek graaiit 
drzwi balkonowe typowe 
Gromadzka 14. 4790g
Sprzedam owczarki nie­
mieckie. Tel. 402-60. 66«9ig

+ Dnia 23 grudnia 1962 roku odeszła do fa. 
1 na po ciężkich cierpieniach 7. pokorą i 

cierpliwością pojednana z Bogiem nasza naj­
ukochańsza mama teściowa, babcia, prababcia 
przeżywszy lat 70. śp

JANINA MAJ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 grud­

nia br. o godz. 9.30 na cmentarzd. junikow. 
skim

Pozostają w głębokim żalu i smutku
córki z rodzinami

Poznań, ul. Szyszkowskiego 12 m 4. 6681g

-I- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dna* 
* 24 grudnia 1982 roku odeszła od nas nasza 
najukochańsza mamusia, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 33, śp '

ELŻBIETA BAŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 grudnia br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Szamocinie woj. 
pilskie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań — Szamocin Rynek 14 fiTlflg

Przeczytany w „OPO” z 17 
XI list Marka Szczepańskiego 
— „Prymus bez uprawnień” 
— skłonił mnie do wyrażenia 
mojej opinii na ten temat. 
Młody, wykształcony, powo­
łując się na odpowiednie u- 
chwoły. krzyczy pełnym, gło­
sem „dajcie mi mieszkanie, 
bo uzyskałem dyplom, z wyróż 
nieniem" dalej „wojewoda 
musi posiadać pulę dla ta­
kich, jak ja” i następnie — 
„inni dostali bez kłopotów” 
Pytanie: czyim kosztem? Czy 
znów kosztem kilometrowej 
kolejki oczekujących od wie­
lu lat członków spółdzielni 
mieszkaniowych? Moja rodzi­
na również należy do tej gru­
py. Od 15 lat mieszkam, na. 14 
m kw. wraz z mężem i troj- 
aiem dzieci i do niedawna 
troje dzieci uczyło się (obec­
nie uczy się dwoje). a termin 
przydziału w spółdzielni we­
dług umowy przypadał na. la­
ta 1978/80 Właśnie pewne 
nieprzemyślane uchwały spo­
wodowały, że nie obowiązy­
wała kolejność a dziś widocz­
ne są tego skutki. Uważam po 
nadto, że każdy uczy się dla

w własnej przyszłości, a nie 
dla pierwszeństwa w przy­
dziale mieszkania itp. (2282)
STANISŁAWA MATUSZEWSKA 

Poznań

TABLICA I BŁOTO

W Poznaniu, chcąc upamięt­
nić postać Piotra. Wysockiego 
i przypomnieć społeczeństwu 
kim on był. na. bloku przy je­
go imienia ulicy (nr 6) zawie­
szono tablicę informacyjna. Czy 
tając tę tablicę, dowiemy się, 
że: Piotr Wysocki był czoło­
wym działaczem ruchu wyz- 
woleńczo-narodowego w roku 
1929 (a ivięc wiele lat po swej 
śmierci). Przecież tę tablicę 
ktoś zlecił opracować, ktoś ją 
grawerował, ktoś korygował, 
ktoś powieszał itd i te wszy­
stkie „ktosie” nie zauważyły 
błędu? O Powstaniu Listopa­
dowym uczyliśmy się już w 
szkole podstawowej, czyżby 
wszyscy zapomnieli, że Piotr 
Wysocki był czołową postacią 
tego właśnie wydarzenia?

Przy okazji druga sprawa: 
dzieci, do szkoły nr 44 przy 
ul. Taczanowskiego (narożnik 
ul. Wysockiego) muszą brodzić 
po kostki w błocie, gdyż przed 
siębiorstwo, wykonujące robo­
ty ziemne (500 m ulicy wy­
konuje już 19 miesięcy), tak 
„rozbabrało” jezdnię i chod­
niki na ul. Taczanowskiego, 
że aby dojść do szkoły lub do 
sklepów, musimy brnąć w 
błocie.

Wyżej wymieniona sprawą 
już była przedmiotem inter­
wencji w „Teleskopie” we 
wrześniu, dotychczas — bez 
rezultatu. (2424)
MIECZYSŁAWA REJMENCIAK 

Poznań

BĘDZIE WYMIENIONY

W zuńąuku z listem pt. 
„Wymienić telefon”, dotyczą­
cym kabiny telefonicznej w 
Przeżmwwwie. W o 'ewódzk' 
Urząd Telekomunikacji w 
Poznaniu uprzejmie wyjaśnia, 
że automat w kabinie telefoni­
cznej przy U PT Przeźmierowo 
był nieczynny z przyczyn tech­
nicznych. Uprzejmie informu­
jemy, że do końca br. Urząd 
dokona wymiany aparatu wrzu 
towego, który zostanie podłą­
czony do centrali Poznań.

(2025)

ADAM ZIEMSKI 
zastępca dyrektora

•L Dnia 23 grudnia 1982 roku, zmarł nagi® 
I namaszczony Olejami św. nas7 ukochamy 

mąż ojciec, syn, zięć, teść, szwagier i wujek, 
przeżywszy 58 lat, śp

HENRYK CWWRTNIA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 bm. o 

godz. 14.25 na cmentarzu na Jumikowie.

W bolesnym smutku pogrążona
żona, syn, synowa i rodzina

Proswny o nieskładanie kondolenc ji
Poznań, ul, Czwartaków 28 m 4 6697g

J- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 grudnia 19*2 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w Bogu nasza ukochana, 
najdroższa i najtroskliwsza mamusia, teściowa, 
babunia, prababunia. ciocia i kuzynka śp.

HELENA OLEJNICZAK 
z domu Janczewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 bm o 
godz 1145 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanip kondolencji.
Poznań ul. Kraszewskiego 4 m 5. 667®g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
24 grudnia 1982 roku niespodziewanie zakoń­
czył swe pracowite życie, namaszczony Oleją, 
mi św. nasz najdroższy, najukochańszy, pełen 
dobroci mąż, ojciec teść, dziadek 1 pradzia­
dek przeżywszy let 75

Ś + p.
WŁADYSŁAW KORYTOWSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz. 
W na csnentarm na Mrłostowie.

W siWiłku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolenc ji.
Poznań, Wromecka 6 m 6 6674g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żP dnia 
22 grudnia 19® roku zmarł nasz ukochany 
mąż i ojciec

JÓZEF OLEJNICZAK 
lał 68

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyń^skim.

RODZINA

Poznań, Os. Lecha 123 m 11. 66«3g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że drwa 
21 grudnia 1962 roku zmarł nagle w wieku 
92 lat mój ukochany i najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek śp.

BAZYLI CIOSAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się W środę 29 bm 0 godz. 

13.25 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, u<l. Poznańska 5 m 7 6676g

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 22 grudnia 1982 r- zmarła po długich i cięż, 
kich cierpieniach przeżywszy lat 59

JANINA BŁOCH
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 grudnia 

br o godz. 14.05 na cmentarzu junikowskim.

W smużku pogrążona
RODZINA

Pr osim y o nieekładanie kondolencji.

Poznań Armii Czerwonej 9 m 13 GSiag

“ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 22 grudnia 19»2 roku zmarła po długiej -eboro<r

bie opatrzona Sakramentami św. w wieku 76 
lat, nasza najukochańsza mamusia, babcią i żo­
ną emeryt owianego nauczyciela

Ś. + p.
LUDOMIRA KOSZCZYJ^A

z domu Kuińska

życzliwa ofiarna, pełna poświecenia i mi­
łości każdego pozostanie na zawsze w pa . 
szej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu janikowskim.

Strapione
córki z rodzinami

Poznań, ul Niemcewicza 10 m 3 . 6635g

•j- Dnia 22 grudnia 1982 roku zakończyła swo- 
> je pracowite życie po ciężkiej chorobie w 

wieku 82 lat opatrzona Sakramentami św. 
moja ukochana matka, babcia, kuzynka i cio­
cia, śp.

STANISŁAWA PATYK 
z domu Kasprzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 grud­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo.

Pogrążona w smutku

córka z rodziną
Poznań Modrzewiowa 36 m 3 f?Wg

Dnia 24 grudnia 1932 roku zmarł mój naj­
droższy mąż. nasz najlepszy tatulek i dzia­
dziuś

TADEUSZ MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. 0 godz. 

7.36 na cmentarzu janikowskim.

żona i dzieci z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Os. Oświecenia 34 m 7. 6662g

Wszystkich życzliwych pamięci mojego dro­
giego męża, zawiadamiam, w pierwszą, bo­
lesną rocznicę śmierci, śp.

MARIANA RUTOWSKIEGO
odprawiona zostanie msza św. 1 stycznia 1983 r. 
o godz. 16 w kościele Nawiedzenia NMp — Os 
Bohaterów II Wojny Światowej.

Żona

ui»tj krótkie i rreczowr ma 
ln większe szanse druku Ado 
rumów nie oubHScu^my Z.a 
<trregam> prawe skracania kr 
espondenej! Adres „Głm 

Wielkopolski" skrytka poczt' 
wa um *n 95® Poznań

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
22 grudnia 19® roku zmarł nagl^ przeżyw­
szy lat 34, śp

JERZY JAGŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 grud, 

ma br. o godz. 13.45 na cmentarzu junikow. 
skim

Zona z rodziną
Poznań. Obornicka 149 m. 9. 668®g

WWJWU WIMIWUWIMIiiwią^

Zarządowi, członkom i pracownikom Poznań. 
ski ego Towarzystwa Przyjaciół Nauk Za rząd o.

1 Głównemu Polskiego Towarzystwa Fitona. 
ologicznego, wszystkim przyjaciołom kole­

gom współpracownikom, sąsiadom i krewnym
aJ.an?i serco ora7 za kwiaty i do. 

wody współczucia w ciężkich chwilach no na 
głej śmierci mego męża

A D A M A W ALKO W1A K A 
SKŁADA SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

żoną

—■ m 11 wm—__ 628



Stylcwę meble dębowe 
przedwojenne. Śląska 1)1 
m 2 godz. 17—19. 5153g

Sprzedam tanio piec c.o 
6 • m«. Teł. 22-38-56 po 
godz. 16.3*. 6412g

Sprzedam ciągnicze.k z 
siewnikiem S-«<). Roba_ 
czyn 42. poczta Stare Bo. 
janowo woj. leszczyńskie 

l®43p

Sprzedam kożuszek i 
kurtkę damską, telefon 
22-18-42. 5535e

Maszynę do lodów tra­
dycyjnych dwugłowicową 
wraz z szafką, piec do 
centralnego, żeliwny 4,30 
m. gablotę oszkloną do 
ciastek sprzedam. Alfred 
Otrocki. 16-4*0 Suwałki. 
22 Lipca 7. 4689-K2

@ Samochody
; Sprzedam Audi 8<*S j
i wypadku, 
| 204W-97 p

tel. Leszno
po godz. 16. 1244p

Kupię 
go do 
wiak.

,,malucha-” tanie- 
rernontu Piecho- 
63-230 Witaszyce,

tel. Jarocin ,23-09. 1232p

Silnik do Volkswagena 
Passata 1'300 kupię Tei. 
2B—1-7-66. 5197g

Fiata 136p odbiór Polmo. 
zbyt. zamienię na nowe, 
go Fiata 125P Wartbur­
ga Dacię łub Skodę. 
Warunki do uzgodnienia.
teł 471 -87 8536g

Sprzedam Fiata 125p po 
częściowej wymianie nad i 
wozia rok produkcji 1*72? 
cena do uzgodnienia. Lo­
ki, Arkadiusz Zakrzewo 
15, gin Miejska Górka. 
woj, leszczyńskie. 1333p 
Sprzedam 125p rocznik 
1977. Prusa 4 m 10 po 
godz. 16. 65!4g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRA-
SOWĘ w Poznaniu zatrudni:

ca
X Pogrążeni w głębokim smutku ’ żalu za- 

I wiadamiamy. że dnia 22 grudnia 19*2 r., 
przeżywszy lat 64 odeszła od nas na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach namaszczo­
na Olejami św., nasza nigdy niezapomniana 
1 ukochana żona, słostra matka i babcia śp

HELENA KAŹMIERCZAK
z domu Silska

Pogrzeb odbędzie się w środę 2s grudnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
’ 2* grudnia 19*2 roku zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św w wieku 36 lat nasz dro­
gi mąż. tatuś syn, brat, szwagier zięć i wu­
jek, śp.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
34 grudnia 19*2 roku odeśzła od ńas na zaw-
sze moja kochana 
teściowa, siostra, 
żywszy lat 67

żoęa nasza kochana matka, 
babcia i prababcia, prze.

ANDRZEJ PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się v 

nia br o godz. 10.30 na 
skim

czwartek 30 grud- 
cnientarzu górczyń.

ANNA JĘDRZEJCZAK
domu Wesoła

RODZINA
Prootmy o nieskładanie kondolencji.
Poonań ul. Chudoby 18 m 15

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 

godz 8.10 na cmentarzu junikowskim.
b m. o

fW5!g

żona z
Poznań ui. Podchorążych

dziećmi i rodziną W smutku pogrążona

39 6714g
A

6b7Ug

.f. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 28 grudnia 19®2 roku zmarł nagle, namasz. 

czony Olejami św mój najdroższy mąż naj­
ukochańszy tatuś. najtroskliwszy syn. zięć 
szwagier, wujek, kuzyn, szlachetny człowiek, 
przeźywszv la+ 60. śp

HENRYK PRZECII
uczestnik walk o Poznań

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
' 24 grudnia 19*2 roku przeżywszy 

zmarł namaszczony Olejami św nasz 
ny mąż. ojciec, zięć teść ; ą^iadek

JAN PIECHCWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 10 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 bm. o 
godż. 14.45 na cmentarzu iunikowskim

Pogrążona w smutku 
fi*

Roznań, ul. Tomickiego
żona, córeczka, matka i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 70.
Norwida 19 rn 5* 6675g

raBMiHŁStijHFB

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawia.
damiamy, dnia 34 grudnia 19*2 reku zrnarł
po długiej ciężkiei chorobie ukończywszy lat 
70 opatrzony Sakramentami św mój ukocha, 
ny mąż. nasz najdroższy i najtroskliwszy ta­
tuś teść i dziadziuś

ś. + p.
STANISŁAW LIPIŃSKI

Pogrzeb odbędzie sóę w środę 39 grudnia br.
o godz 12 na cmentarzu górczyńskim

Żona, córki i syn z rodziuami
Prosim v 
Poznań.

o nieskładanie kondolencji 
ul. Kościańska 51 m 1 6702g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
! 25 grudnia 19*2 roku, po długich cierpie­
niach odszedł na zawsze najdroższy mąż, syn, 
ojciec, dziadek przeżywszy lat 64, śp.

JAN GRAJEK
Pogrzeb odbędzie ssię w środę 39 bm. o godz. 

15.65 na cmentarzu janikowskim

W smutku pogrążona

Poznań, ul Matejki 6 m 32. 6705g

ararass

41 DWia 2S gtuańla’J9«2 roku po' ciężkiej ćho. 
i robie zmarła naszą kochana matka sio­
stra, babcia, przeżywszy lat 61, śp

HALINA JĘCZMIONKA
z domu Kiszka

Pogrzeb 
nia br o 
skim.

odbędzie się w czwartek
godz. 11.05 na cmentarzu

3« grud, 
junikow.

W smutku pogrążona
RODZI

Poznań Jesionowa 17 m 6662g

że d n i a 
lat 61. 

ukocha.

w czwartek 30 bm. o 
Miłostowo

żona z rodziną
14 m 22 6672g

j. Dnia 25 grudnia 19*2 roku odszedł oć nas 
i na zawsze opatrzony Sakramentami św 

pełen poświęcenia i dobroci nasz kochany 
mąż. ojciec, teść, dziadek pradziadek i wu-
jek lat 84, śp

BOL ESŁ A W FE N CZ Y ŃSKI 
ppor. Powstania Wielkopolskiego 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu od
rodzenia Polski Wielkopolskim 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

Krzyżem

środę 29 
przy ul.

grudnia br 
Poznańskiej

RODZINA
6701 g

4- Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
1 26 grudnia 1982 roku zmarła namaszczona

Olej am i św w 
chaósza mama.
siostra i ciocia, śp.

wieku 8: 
teściowa.

lat nasza najuko- 
babcia. prababcia

STANISŁAWA KNAST
z domu Kołodziejczak

Pogrzeb odbędzip się 
plicy cmentarnej w 
mszą św w kościele 
łaja o godz 12

W smutku pogrążona

w środę 2<i bm z ka- 
Witkowie poprzedzo-ny 
parafialnym św Miko-

Witkowo, Poznań. Szczecin. 67O6ig

tź głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 grudnia 1982 r zasnęła w Bogu nigdy

niezapomniana zawsze oddana pełna 
ceń nasza babunia — człowiek pełen 
i niepospolitych zalet, śp.

JULIANNA MAŃCZAK
lat 75

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm 
11.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrą'ż.e.ni

poświę. 
dobroci

o godz

Z głębokim 
grudnia 19*2 
zakończył po 
co-wity, pełen

żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
r opatrzony Sakramentami św 
ciężkich cierpieniach swój pra- 
poświęcenia żywot oddany ca.

Przybylscy 
z Anią i Natalią 

Poznań. Chłapowskiego 28 6727g

łym swym sercem rodzinie wszystkim przy­
jazny nasz umiłowany mąż, ojciec, teść, dzia 
dziunio

Dnia 34 grudnia 19*2 r odszedł od nas nie­
spodziewanie w wieku lat 75 nasz ukochany, 
dziadek i pradziadek, człowiek o szlachetnym 
i pełnym dobroci sercu.

Pamięć o Nim n« zawszP pozostanie wśród 
nas

IGNACY ŁUKASZEWICZ
Msza św. żałobna oraz

w środę 29
W smutku

bm. o godz.
pogrzeb odbędzie się

13 w Kiekrzu

ś. T p.
WŁADYSŁAW KORYTOWSKI

Poznań, ul

pogrążona
R

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 grudnia br. 
o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo.

Dąbrowskiego 97 m 4. Wdzięczne za miłość

Łódź, Zielona Góra Vancouver.

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 23 
grudnia 19*2 r 7marł były długoletni pracow­
nik służb kadrowych ZPM H. Cegielski, ser­
deczny przyjaciel i kolega

wnuczki z rodzinami i wnuk
6751g

HENRYK ĆWIERTNIA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 grudnia 10*2 r. zmarła nasza ceniona, ser­
deczna koleżanka, przyjaciółka i wychowaw­
czyni dzieci

Żegnając Go ze szczerym żalem składamy 
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia.

SABINA GÓRSKA
emerytowana nauczycielka

Współpracownicy służb kadrowych 
koledzy i przyjaciele

6»u7.g
HEJ

Tym, którzy byli bliscy Jej sercu wyrazy 
szczerego i serdecznego współczucia składają:
koleżanki i koledzy ze Szkłoy Podst. Nr 7 i 36 

w Poznaniu

Dnia 34 grudnia 19*2 r. zmarł nas7 długoletni 
pracownik

6726g

OLGIERD KOMORNICZAK
Dinia 

zmarł 
jacieł,

26 grudnia 1®*2 r.. przeżywszy lat 61 
naglp nasz serdeczny i prawdziwy przy.
nieodżałowany kolega

■+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
25 grudnia 19*2 roku odeszła od nas nagle 

przeżywszy lat 44 nawza najukochańsza i nie­
zastąpiona mateczka, córka, siostra bratowa, 
szwagierka i ciocia śp.

RYSZARDA PŁAZIAK
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm, na 
'■mentarzu komunalnym w Kościanie, poprze­
dzony mszą św. w kaplicy przyszpitalnej przy 
ul Szpitalnej o godz 13.30

W głębokim smutku pogrążona

Kościari. Szamotuły, Poznań
W5-»fl<SESB

R O » Z I N A

6735g

-I-' Dnia 24 gruania 19*2 roku zakończył swe 
I pracowite życie opatrzony Sakramentami 

«w.\nas! najlepszy najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, niezapomniany brat, szwagier, 
wujek, śp

OLGIERD KOMORNICZAK
lat 54

Pogrzeb odbędzie sle w środę 29 bm o godz-
11.30 na

Prosim y 
Poznań,

cmentarzu górczyńskim.

Żona z rodziną
o nieskładanie kondółencji
Głogowska 103 m. 3 G689g

-j- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
’ 22 grudnia 19*2 r zmarł po krótkiej i ięż
kiej chorobie, namaszczony Olejami św naj­
droższy mąż. ukochany ojciec, teść brat. szwa, 
gier, dziadek i wujek, przeżywszy lat 62, śp *

EDWARD OSTROWSKI
Pogrzeb odbędzie? się w czwartek 30 grudnia 

br. o godz 14 na cmentarzu Miłostowo

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ul. Pa­
sieka 3 o godz. 12.45r
Poznań, Pasieka 3/4 
dawniej: Gąsiorowskich 12

Łódź. Bremen. 6S12g

4- Dn>ia 26 grudnia 19*2 r. odszedł od nas na.g- 
I le, najdroższy mąż ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek, stryj, szwagier, człowiek nlespo. 

tykanej dobroci i miłości, zawsze promienny, 
pełen życzliwości i poświęcenia dla bliźnich, 
śp.

KOŃSTANTT WASILEWSKI
■ Msza św.

'w kościele 
dę 29 bm. 
cmentarzu

Autobus 
Bledzew,

pogrzebowa odprawiona zostanie
parafiain ym 
o godz 18, 

w Kleinie.

w Czerwonaku w.śro.
PO

przed kościołem

czym pogrzeb na

RODZINA

w Czerwonaku.
Berlin, Skoki, Koziegłowy

Poznań. Siemiradzkiego 7 m 6723g

j- Dnia 24 grudnia 19*2 r. zmarła po długiej 
1 chorobie w wieku 5« lat nasza najukochań 

sza żona, matka, siostra, ciocia, teściowa i bab 
eta

JANINA HE1NTZE
■ d-oma Kae-amarek

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

Poznań, ul. Szamotulska

środę 29 grudnia br. 
Miłosiowo

6716^

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 26 griMinia 19*2 r. po długiej chorobie zmarł

nasz kochany ojciec, teść, dziadek pradziadek, 
szwagier, brat śp

CZESŁAW PEREK
mistrz krawiecki

O&znaeaony Krzyżem Kawalerskim Ordera Od­
rodzenia Polski Honorową Odznaką ■ Rzemiosła, 
Złotą Jubileuszową Odznaką Izby Rzemieślni­
czej, odznaką Honorową za Zasługi w Rozwo­

ju Województwa Poz.nańskiego.

odznaczony Złotą Odonaką Zasłużonego dla 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów 

Budowlanych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm ó godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

■Dyrekcja o-raz prasownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ceramiki 

Budowlanej w Poznaniu

inz.
ś. T p.

KONSTANTY WASILEWSKI
Żonie i Rodzinie wyrazy głębokiego współ, 

czucia składają:

koleżanki i koledzy 
z Okręgowego Inspektoratu Gospodarki 

Energetycznej w Poznaniu
2684-K 3

Dnia 24 grudnia 19*2 r. zmarła w 
75 lat, śp.

wieku

Urocaystości pogrzebowe odbędą się w środę 
29 bm o godz. W ..w na cmentwmi parafialnym 
w LesBBnie.

W smutku pogrątźocta
RODZINA

Prosimy o nieakładartie kondolenęX.

Leszno, Słowiańska 51. fi78Mg

tDnia 23 grudnia 1982 r. zglnęła śmiercią 
tragiczną moja najdroższa żooa, matka, na_

MARIANNA GAŁĘSKA
z domu Swieezkiewicz

Pogrzeb odbędzip się w środę 2* bm.
8.16 na Janikowie.

O czym zawiadamiają pogrążone w

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom, którzy wzięli udz.iał w uroczystości po­
grzebowej mojej kochanej żony, śp.

MARII FIEBIG
o godz.

smutku

1E PODZIĘKOWANIU 

składa:

dzieci
676* g Poznań, Galla 31 m 5

mąż z rodzina
683*g

szą siostra, 
lat 69, śp.

srwagierlta i ciocia, przeżywszy

MARIANNA KRZYZAGÓRSKA
\ z domu Olszewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm. o godz 
14 na cmentarzu parafialnym w Dopiewie.

W smutku pogrążony
mąż z rodzimą

6747g
KIRtlSS^

— inspektora nadzoru d.s. sanitarnych 
z upewnieniami budowlanymi /

— stolarza ineblowo - budowlanego
— referenta ekonomicznego
— insp. d.s. budowlanych <
— insp. d.s. transportu samochodowego
- strażników
— dowódców warty straży przemysłowej
— kierownika stołówki i bufetu

Warunki pracy i płacy do omówienia w
Dziale L'praw Pracowniczych, ul. Grunwaldz-
ka 19. pok 14 a i&a-B

4- Dnia 33 grudnia 19*2 roku zasnął w Bogu 
I przeżywszy lat 72 nasz kochany wujek śp.

JAN KRÓLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 38 bm. 

o godz. 16.10 na cmentarzu junikowskita.

Poznań, Jeżycka 3* m 12.

Teresa i Marek

BS»W

Z głębokim żalem zawiadamiamy żp dnia
24 grudnia 1982 r zmarła 
tami św . nrpeżywszy 64 
i kochana mam?

opatrzona Sakram 
lala nasza najdroższa

,aa

FRANCISZKA
P
ROSIŃSKA

z domu Leśna

Pogrzeb odbędzie się czwartek 30 bm
o godz 15.06 na cmentarzu janikowskim

syn z żoną S
680Ig gabsaBBKaBKaaBHcnnEHaHnaKaaHMaaMaBaaaBHaEseaHWMr- 4

4- Dnia 22 grudnia 19*2 r znaarła Pc krótkiej | 
< chorobie moja kochana żona, nasza droga | 
matka, teściowa babcia i prababcia, śp.

MARIANNA SIATKA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w
godz

W sunutku

Opolska 50

na cmentarzu

pogrążona

środę dnia 219 bm. 
na Miło sto wrie

RODZINA

2662-U 3

* Krewnym, Znajomym, Dyrekcji. Kierownic­
twu, Pracownikom Hoteli Orbis w Poznaniu, 
którzy okazali szczere współczucie i pomoc 
ora7 wzięli udział w uroczystościach pogrzebo­
wych mojego najdroższego męża, śp.

ZDZISŁAWA KOPP
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

s k ł a.d a :

żona z rodziną
ś436gpr

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 grudnia 1 9*2 r. zmarła nasza u koc

mama teściowa, babcia, przeżywszy lat

WANDA JOJT
z domu Brueka

liana 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 grudnia
Vr. o godz. 14 na cmentarzu naramowickim.

W smutku pogrążona

Poznań Asnyka 1 m 2 
dawniej: Podolańska 45. 6*42g

tDnia 33 grudnia 19*2 r przestało bić serce 
kochanej matki, żony i córki, opatrzonej

Sakramentami świętymi śp. '

MIROSŁAWY KRASUSKIEJ 
z domu Piechowicz 

lat 38

Pogrzeb odbędzip się w środę 39 bm. o godz 
15.30 na cmentarzu św. Antoniego na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

sfMng

Dnia 25 grudnia 19*2 r. przestało nagle bić 
seree naszej najdroższej żony, mamy, teścio­
wej i babci w wieku 74 lat

s. p.
MARII MIKOŁAJCZYK

z domu Czarnecka

Msza św. pogrzebowa 
środę 29 bm. o godz. 11 
w Modrzu.

Pogrzeb odbędzip się 
scowym cmentarzu.

W smutku pogrążeni.

odprawiona zostanie w 
w kościele parafialnym

po mszy św. na miej.

mąż, córka, zięć i wnutći 
Wronezyn, Puszczykowo.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w darni 
25 grudnia 19*2 r. odeszła nagle w pełni sił 
W okresie największej aktywności zawodowej 
w wieku 44 lat

lekare. chorób zakaźnych
RYSZARDA PŁAZI AK 

długoletni lekarz rejonowy i były asystent 
oddziału zakaźnego Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Kościanie, członek Polskiego Towarzystwa 

Lekarskiego.
Sfużba Zdrowia straciła długoletniego nie­

zwykle zaangażowanego lekarza, oddanego pra- 
cownika i serdeczną koleżankę.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy przy­
szpitalnej w dniu 29. 12. 19*2 r o godz, 18..3O 

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają:
Polskie Towarzystwo Lekarsk 

Koło Kościan
Dyrekcja i współpracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej



Słt 8
GłOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 28 XH 198?

i5
i
I

W upomnienie i symbol

Groźnie wygląda to­
pór w centrum Kra­
jenki (Pilskie) ale 
jest to tylko symbol 

tego miasteczka.

Fot ,,Gto6” — 
R. Królak

Pilskie

, Wiele powodów 
do zmartwienia 
wytwórcy płyt

Liczący się w kraju dostaw­
ca surowców dla przemysłu 
meblarskiego — Zakłady Płvt 
Pilśniowych i Wiórowych w 
Czarnkowie (Pilskie) — da w 
tym roku o 2 min metrów 
kwadratowych płyt lakiero­
wanych i 5 000 metrów sze­
ściennych nłvt wiórowvćn 
mniei niż planowano Zaważy­
ły na tvm duże trudności su- 
rowcowo-materiałowe W pier 
wszvch miesiącach tego roku 
nrodukcie unieruchomił brak 
surowca podstawowego — 
drewna Obecnie problem teri 
już rozwiązano ale lego miej­
sce zajęły nowe

Od maja z powodu niedo­
statku lakierów ograniczono 
wyrób płyt lakierowanych 
Czarnkowski producent wva- 

» sygnował co nrawda dila wy­
twórcy lakierów w Cieszynie 
cześć dewiz potrzebnych na 
imnort komponentów lecz na 
niewiele sie to zdało bo tvm 
razem w Cieszynie zabrakło 
bieli trtanowei — ubocznego 
produktu zakładów w Poli­
cach. Ograniczone z kolei do­
stawy żvwicv z Zakładów Che- 
micznyęh w Kędzierzynie spa­
raliżowali częściowo produk­
cje nłvt wiórowych

Problemy te oogłeb;aia kło­
poty transportowe PKP udo- 
stenniaia zbvt mało wagonów 
co nowodu je że zapasy w ma­
gazynach sie nie zmniejszała 
a przemysł meblarski bezo- 
wocnie czeka na dostawy płyt

(jot)

Konińskie

...zniknęły wszystkie meble 
a nawet nluszowe obicia ścian
Zab udo iwan ia wsi Celin ow o 

dobrze widać z szosy Konin 
— Skulsk. Jednak jeszcze do 
niedawna dojazd do domów 
bvł utrudniony z powodu złe­
go stanu droci Mieszkańcy 
długo czekali na pomoc Urzę­
du Gminv w końcu sami po­
stanowili zakasać rekawv

Mówi sołtys — Tadeusz Bla- 
dziak.

— Szóstego czerwca tego ro­
ku na ogólnym zebraniu wiej­
skim postanowiono utwardzić 
drogę własnymi siłami. Pow­
stał komitet budowy, który 
wystąpił do naczelnika o przy­
słanie do Celinowa równiarki. 
Chcieliśmy później nawieźć 
kamień wapienny. Dotychczas 
transportem, własnym i opła­
canym. z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa naszej wsi nawieź­
liśmy go na długości jednego 
kilometra. Przy rozsypywaniu 
pracowała dosłownie cała wieź 
Wkrótce trakt będzie gotowy.

Również w Sąsiednie i wsi 
Dąb postanowiono wybudować 
d rogę Je i poprowadzenie — 
na długości około 3 km — 
zajmie trzv lata jeżeli nie zo­
staną nozvtvwnie rozpatrzo­
ne nrośbv do naczelnika rminv 
i wojewody o szlakę Niewiel­
ka lei ilość wystarczyła do­
tychczas tvlko na kilkadziesiąt 
metrów droci A bez mkrvcia 
kamienia wapiennego szlaka ca 
’a nraca nóidzie na marne

Mieszkańcy Celinowa maja 
nowód do satysfakcji z koń­
czenia drogi, ale i do rozte­
rek 7 nowodu domu kultury

Niby kilkakrotnie 
przetwarzane - 

fotografie
Interesującą wystawę przygo- 

towóło Biura Wystaw Artystycz­
nych w Konwie. Swoje grafik' 
prezentuje ooznański artysta Ja­
cek Papla. Wszystkie są wvkono- 
nr w technice serigrafii, stoso­
wanej tradycyjnie na Dalekim 
Wschodzie do zdobienia tkanin 
n przyjętej w XX wieku przez 
□rtystów amerykańskich • euro 
ośiskich. Prace wykonane są w 
kolorach niezbyt typowych dla 
grafik — jasna zieleń, błękit 
Stwarzają wrażenie kilkakrotnie 
przetworzonych fotografii.

Jest to pierwsze spotkanie 
mieszkańców Konina z grafika 
wykonywaną w tak odmienny 

snosób. Da’ wiec możliwość po­
szerzenia wiedzy o sztuce, (lec)

W księdze pamiątkowej jego 
budowy zapisana iest data 6 
kwietnia 1366 roku Ten dzień 
początkował społeczne przed­
sięwzięcie Zalano fundamen­
ty oraz rozebrano starv barak 
cegłę postanawiaiac wykorzv 
stać. Wmurowanie aktu erek­
cyjnego odbyło sie 12 grudnia 
1968 roku a orace zakończono 
28 sierpnia następnego Ludzie 
mieli gdzie spędzać wolnv czas

W połowie lat siedemdziesia 
tvch tuż po utworzeniu gmin 
decyzja naczelnika w Skulsku 
obiekt przekazano na maga­
zyn zbożowy dla Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej , w 
Celinowie Mieszkańcy odwoły­
wali sie od krzywdzącej ich 
decyzji, ale nigdzśę nie zna­
leźli zrozumienia. Dopiero w 
końcu zeszłego roku R.SP opuś­
ciła budynek zostawiając go 
jednak w stanie fatalnym.

Konieczne jest położenie pod 
łogi na prawa dachu, rynien 
5 okien. Zniknęły wszystkie 
meble (widziano niektóre w 
siedzibie RSP) a nawet plu­
szowe obicia ścian Wsi nie 
stać na wyremontowanie o- 
biektu Działa jace w Celino­
wie koło Związku Młodzieży 
Wiejskiej mocne naciska wła- 
dze gminv na lak najszybsze 
podjęcie decyzji ale już dwu­
krotnie — mimo wyznaczo­
nych terminów — narady na 
ten temat nie odbyły sie Na 
razie wvkorzvstuie sie dom 
kultury na zebrania Chciano 
bv w nim znowu wypożyczać 
książki i spotykać sie z cieka­
wymi ludźmi.

LESZEK CZAJOK

Kaliskie

Również w Pleszewie i Ostrowie 
regionalne muzea

W województwie kaliskim 
dużo czym się dla poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
ludzi pracy W tym roku po­
większyła się baza lecznictwa 
zamkniętego dzięki oddanemu 
d ■> użytku szpitalowi w Ple­
szewie na 227 łóżek oraz od­
działowi szpitalnemu w Wie­
ruszowie o 25 łóżkach. Popra­
wił się stopień dyspozycyj­
ności służby zdrowia poprzez 
zradiofonizowanie i wyposaże­
ni^ w samochody wszystkich 
ośrodków zdrowia i przychod­
ni w województwie kaliskim 
Dzięki szpitalowi w Pleszewie 
można było zmniejszyć ilość 
łóżek w Szpitalu Zespolonym 
w Kaliszu oraz udoskonalić 
sieć rejonów hospitalizowania 
Przybyło również kilkunastu 
lekarzy, jednak ich angażowa­
nie jest ograniczone brakiem 
mieszkań, które spółdzielczość 
mieszkaniowa przestała na te 
cele przekazywać. Zwiększone 
zostały fundusze ma różne for­
my pomocy społecznej i zapo­
mogi pieniężne.

O 360 miejsc powiększyła 
się baza przedszkolna, dzięki 
nowym obiektom w Kępnie. 
Ostrowie i Ostrzeszowie. Nau- 
czyciele otrzymają wkrótce 
budynki mieszkalne w Między­
borzu i Koźminie, a młodzież 
uczącą sie — bursę w Kaliszu 
’’ zbiorczą szkołę gminną w 
Peszkowie.

Placówki kulturalne coraz 
częściej otwarte są w dni wol­
ne od pracy. Dzięki temu zaha­
mowany został spadek czytel­
nictwa. ożyła na nowo działal­
ność amatorskiego ruchu ar- 
tyśtycznego. Nowy Wiejski 
^nm Kulfiirv otwaro w To­

°OTnańskie

Bywają dni, że nh ma kto 
podjąć dyżui? lekarskiego

Jest dużo prawdy w stwier­
dzeniu. że takie iest leczni­
ctwo. iakie sa jego kadry. Po­
dobnie jak w stwierdzeniu, że 
takie są kadry, jakie się im 
stwarza warunki socjalne. Nie 
może wiec dziwić fakt że w 
wielu miejscowościach Poznań­
skiego (i nie tylko zresztą te­
go województwa) z kręgów 
służbv zdrowia zgłaszane są 
svgnałv o tvm że bvwaja dn; 
5dv nie ma komu przydzielić 
dvżuru lekarskiego czv pielęg­
niarskiego. Bo po orostu za­
trudnienie personelu znacznie 
odbiega nie tvlko od stoso­
wnych norm, ale i od nie­
zbędnego minimum

Sytuacja w Nowym Tomyślu 
nie iest ani lepsza ani gorsza 

micach, a po Remontach i mo­
dernizacji wżnowiłj działal­
ność domy kultury, świetlice

kluby w Odolanowie, Kro­
toszynie. Ostrzeszowie. Między 
borzu. Jaraczewie Bolesławcu 
Czastarach i Kępnie W Syco­
wie otwarte zostało Muzeum 
Regionalne a w trakcie orga­
nizacji znajdują się placówk 
w Pleszewie • Ostrowie

Rozszerzyły swoja działal­
ność — Kaliska Orkiestra 
Symfoniczna * Teatr im V’ 
Bogusławskiego, wychodząc 
ze swoimi koncertam-’ i spe­
ktaklami poza stałe siedziby 
organizując je w szeregu in­
nych ośrodkach Młodzież w 
Sycowie otrzymała możliwość 
kształcenia muzycznego w 
Państwowej Szkole Muzyczne1 
f stopnia. Od września w Cen­
trum Kształcenia Ustawicznego 
w Kaliszu utworzono 2-letnie 
pomaturalne studium o kierun 
ku kulturalno-oświatowym.

W niewielkim stopniu po 
większyła się baza kultury fi­
zycznej. sportu i turystyki 
Zakończono urządzanie cam- 
oingu w Kobylej Górze, 
gdzie w przyszłym roku 
powstanie sztuczny zalew 
na rzece Meresznica. roz 
budowano kąpielisko w Go­
luchowie oraz oddano do użyt­
ku' tor regatowy na zalewie 
Pokrzywnicy koło Kalisza Prze­
ciąga się natomiast budowa 
hali sportowej „Calisia” w 
Kaliszu, sali specjalistycznej 
KS „Stal” w Ostrowie,i sal: 
gimnastycznej w Liceum O- 
góhmkształcącym w tym mieś- 
cie. O 40 miejsc powiększyła 
się baza noclegowa w hotelu 
turystycznym OSiR w Syco­
wie. (msj) 

niż gdzie indziej w Poznań- 
skiem. Tuż przed końcem ro­
ku brakuje w tamtejszym lecz­
nictwie 25 lekarzy i 6 stoma­
tologów. a także 40 pielęgnia­
rek. Taki niedobór fachowej 
siłv wielce komplikuje nor­
malny tok funkcjonowania no- 
wotomyskiego sznitala i przy­
chodni oraz nogotowia ratun­
kowego. A powód takiej sytu­
acji?

Uważa się wśród tamtej­
szych władz, że podstawowy, 
to brak mieszkań. Nikogo nie 
można zatrzymać ani skusić 
oferta gdv pierwszy warunek 
związania się pracą, to uzy­
skanie mieszkania Tymcza­
sem od dawna bezskuteczne sa

Leszczyński©

Siewnik zaświadczy 
o dobrej robocie

Ponad poi wieku w gospo­
darstwie Józefa Dolczewskiego 
we wsi Targowisko (Leszczyń­
skie; używany był siewnik ty- 

ou ..Polonia”, którego produkcję 
zapoczątkowano w 1925 roku 
przez Fabrykę „H. Cegielski . 
konstruktorem tych oryginal­
nych narzędzi był inż. Tadeusz 
Swierzawski natomiast zakła­
dy wytwarzały go w dwóch 
odmianach Fachowcy niezwy­
kle wysoko oceniali walory 
siewników. a ieden z rolników 
w liście do producenta pisał 
w 1934 roku iż siewriikj ..Po­
lonia” są „lekkie a jednocześ­
nie mocno zbudowane i nadają 
się do wszelkich warunków 
gleby” Czas potwierdził te o- 
ninie.

Do 1979 roku narzędzie do­
brze służyło rolnikowi z Tar­
gowiska, a i dzisiaj jego stan 
iest zadowalający. Wymaga 
niewielkich uzupełnień i kon­
serwacji. ale nie będzie już 
służył rolnictwu. Eksponatem 
zainteresowały sie Zakłady 
Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski’!’ w celu umieszcze­
nia go w zakładowym muze­
um. Odnowieniem maszyny 
zajął się emerytowany cegiel- 
szczak Czesław Grys. którego 
zresztą zasługa jest uchronie­
nie maszyny przed złomowis­
kiem.

A swoją drogą, czy któraś 
ze współczesnych maszyn rol­
niczych będzie mogła za pół 
wieku zaświadczyć o dobrej 
robocie swoich wykonawców? 
Watnliwe. skor^ rolnicy skar­
żą się nawet na trwałość pro­
stych wideł, (bej) 

starania o blok specjalnie dla 
pracowników służby zdrowia. 
Miał sie znaleźć wśród zadań 
rozpoczynanych w najbliższych 
latach ale w nianie do roku 
1985 się nie znalazł. Można 
więc zrozumieć alarmujący ton 
wypowiedzi przewodniczącego 
tamtejszej radr narodowej —' 
Zygmunta Ciszaka nodczas 
niedawnej sesii Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Na niej również o podobnej 
sprawie mówił przewodniczący 
rady ze Śremu — Ryszard 
Komorowski. Jest tam studium 
pielęgniarstwa. niebawem 
orzyjmie pacjentów szpital za 
kaźny ale nie wiadomo kogo 
sie tam zatrudni wśród perso­
nelu średniego bo z absolwen­
tek studium ostatnio ani jed­
na nie nozostaie w Śremie.

Trzeba możliwie skutecznie 
takiej sytuacji zaradzać Póki 
nie okaże sie, że trzeba będzie 
zamykać oddziały szpitalne czy 
nrzvchodnie. bo nie będzie 
miał kto w nich pracować.

fbon)
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PTEATRY J

WIELKI — g. 19 Wieczór baleto­
wi': „Sylfidy”, „Suita Carmen”

MUZYCZNY - g 16 „Magiczny 
cylinder”, g. 19 „Domek trzech 
dziewcząt”

NOWY — g. 19 „Panopticum a )a 
madame Tussaud Wielkie umie­
ranie, czyli czarna śmierć. Paris 
1690”

CHODZIEŻ Noteć: „Tess” (fr.), 
„Błąd szeryfa” (NRD)

GOSTYŃ „Hotel klasy 1hx” 
(IX>b

JAROCIN: „Amnestia” (poi.). 
„Orkiestra klubu samotnych serc 
sierżanta Peppera” (amer.)

KALISZ Kosmos: „Wyjście awa­
ryjne” (poi.) Oaza „Przybywa 
jeździec” (amer ): Syrena „Uciecz­
ka na Atenę” (ang.), „Dubler” (fr.)

KĘPNO: „Wielki sen” (ang.)
KŁODAWA: „Niezwykła Sarah” 

(ang)
KONIN Oskard „O dwóch ta­

kich ce ukradli księżyc” (poi.) 
„Lęk wysokości” (amer.)

KROTOSZYN „Kobra” (jap.)
LESZNO Panorama: „Spokojny 

urlop” (czech.) „Spokojne lata” 
(poi.); Plasluś: „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum). „Amnestia” 
(POłJ

NOWY TOMYŚL: „Świerk czło­

wieka skorumpowanego” (fr), 
..Porwany przez Indian” (NRD)

OBORNIKI: „O jeden most, za 
daleko” (ang.) „I? prac Aste- 
rixa” (fr.)

PIŁA Sokół: „Obcy — 8 pasażer 
Nostromo” (ang.), WDK: „Skarb 
na wyspie” (rum )

PLESZEW „Wierne blizny” 
(poi.)

PNIEWY: „Sancbez. i jego dzie- 
ci” (meks.)

RAWICZ: „Błąd szeryfa” (NRD) 
...Anna i wampir” (poi.)

SZAMOTUŁY „Rój” (amer.) 
.Gorączka sobotniej nocy” (amer.)

ŚREM Słonko- „Zaloty pięknego 
dragona” (czech.)

TRZCIANKA „Chrystus zatrzy 
mai sie w Fboli” (wł.)

WAŁCZ Tęcza „Śmiertelny po­
ścig” (fr ). „Błękitna płetwa” 
(austral.): WDK- „Przybywa jeż- 
4ziec” (amer.)

WRONKI- „Dolina Issy” (poł.). 
„Córka króla wszechmórz” 
(czech.) .

WRZEŚNIA: „Saturn-3” (ang.).
„Ifigenia” (grec.)

WSCHOWA' „Trędowata” (poi.), 
„Mężczyzna z białym goźd-zikiem” 
(szwedz.)

< RAOIO

PROGRAM I — 8. 15 Obserwa­
cje — pr publ.; 8.30 Przegląd pra 
sy; 8.45 Żołnierski kwadrans: 9 
Cztery pory roku — Zima; 11.05 
Kotw przed hejnałem; 12.05 Pro­
gnoza pogody i Z kraju I ze 
świata — mag inf oraz prze­
giął) prasy; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.10 Radio Kierowców. 
13.20 Łąckie muzykowanie; 13.40 
Śpiewam 1 gra-m — S Krajew­
ski; 14.05 W krainie operetki - 
koncert dnia; 14.50 Wiersze T. 

Sułkowskiego; 15 10 Studio Mło­
dych; 16.05 Muz Aktualności: 
16.40 Polscy artyści w światowym 
repertuarze: 17.10 Panorama świa­
ta; 18.20 Kamerton. 18.05 Reflek­
sje — narody i Związ-ku Radziec­
kiego. 18.30 ABC piosenki — mi­
strzowie liryki- 18 50 Babie lato 
— pow.: 19.30 Z naszej fonotekl; 
20.05 Konc. życzeń: 20.35 Przypo­
minamy — Amazonki: 20.45 Kro­
nika sportowa: 21.10 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy — Naj­
piękniejsze symfonie świata; 22 
Dziennik reporterów. wiadom. 
sport oraz Radio Kierowców: 
22.30 Jutro w mono 1 w stereo: 
22.40 To dziwne życie _ fr książ­
ki: 23 10 Panorama świata; 23.30 
Zbliżenia - pr publ.: 23.50 Jazzo 
wa dobranocka

Wiadomości: 0.05, 0.02, 2, 3, 4, 5. 
6, 7. 9, M. 11, 15, 1®, 17, 1«, Mł, 20. 
23

PROGRAM II — 8.30 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
Odsiecz wiedeńska; 8 50 Aktual­
ności; 9.05 Dla dzieci — Małe pio 
senki — spotkanie III; 9.35 Teatr 
dla przedszkolaków — Kiedy nad­
chodzi Nowy Rok: 10 Wśród lo­
dów i śniegów; 10.25 Soliści i ka­
meraliści, li Arkana czarnej ma 
gii; 11.35 Komentarz międzyna­
rodowy: 11.40 Herodowe kolędo­
wanie: 12.05 Od A do Z polskiej 
piosenki 12.30 Ze świata nauki - 
Kopalnia Barbara — troska o 
bezpieczeństwr w górnictwie 
12.45 Dzieci specjalnej troski 
Problemy kształcenia i wychowa­
nia dzieci, przewlekle chorych 
13 A jak nie był król na wojnie 
13.25 Kodeks drogowy dla dzieci 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Wie 
cej. lepiej, nowocześniej: 14 Al­
bum operowy - Polscy śpiewacy 
na scenach świata — J Kiepura; 
i jego partnerzy; 14.30 Niezwy­

ciężony; 14.50 Płyty z koncertów: 
15.15 NURT — psychologiczne pro 
bierny zawodu nauczyciela — Je­
go mama jest nauczycielką; 15.40 
Ludizie 1 ich pasje: 16 Muzyczne 
intermezzo; 16.10 Dziś pytanie 
dziś odpowiedź — Zwierzęta zimą: 
17 Nasz dom i my — Pogoda i u- 
śmiech; 17.40 Przegląd publ. 60- 
lecie ZSRR: W Kompozytor ty­
godnia — J Bach; 19.35 Pr. 
na dobranoc dia dzieci: 20 Muzy­
czny seans filmowy — Wojna i 
pokój; 20 45 J niemiecki; 21.05 Na 
granie wieczoru: 21.15 „Jesień pa­
triarchy” — pow.; 21.30 Echa 
dnia; 21.40 Jazz dla wszystkich; 
22 Romans niewidzialnych: 22.30 
Świt muzyki współczesnej; 23 
Wiersze J Iwaszkiewicza: 23.65
Z historii rock and rołla: 23.50 
Sentencje wieczoru — O powin­
nościach kobiet przez panią Kle­
mentynę Hoffmanową z Tańskich 
w roku 1866 napisane

Wiadomości: 5.30, 7.30. 9.30, 13.30, 
15.30. 23.45

PROGRAM III — 7 Zapraszamy 
do Trójki; 9.05 Zaczynamy we 
dwoje: 9.50 P Jasienica — Polska 
Piastów — ode. 9; 10 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 10.30 Pow. 
w wyd dźwięk — „Trzecia gra­
nica”: Ił Jazz do zabawy; 11.40 
Żółta karczma i Inne; 12 W to­
nacji Trójki 13 „Zabić drozda” 
— pow • 13.10 Powtórka z roz­
rywki: 14 Złota era mistrzów ba­
tuty — L. Stokowski: 16 Serwis 
Trójki; 15.05 Świat, w którym ży 
jemy; 15.25 Muzyka młodej ge­
neracji: 16 Zapraszamy do Trój­
ki: 19 Małe kino; 19.30 Mała wie­
czorna suita. 19.50 P Jasienica 
— Polska Piastów: 20 Cały ten 
rock; 20.45 Posłuchać warto; 21 
O. Ellington I jego muzyka; 21 30 
L. H. Morstin — Moje przygody 
teatralne; 21.40 W muzycznym o­

grodzie Fredęricka Deliusa; 22.45 
24 godziny w 10 minut i inf. 
sport.: 23 Zapraszamy do Trójki: 
23.55 J Harasymowicz — ezyta 
swoje nowe wiersze.

• PROGRAM IV (aud. lokalne 
Poznania) — 6.30 Radioexpress: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Koncert po hejnale: 17.10 Radio- 
express: 17.20 Temat dnia; 17.30 
Magazyn młodzieżowy — Tak sie 
rzeczy mają: 18.05 Z tygodnia na 
trdzłeń.

( TELEWIZJA^

PROORAM 1

9.00 — Teteferie — w pro­
gramie m. in. radziecki 
film „Kwiatek siedmioąła- 
tek;

10.00 — „Bezimienny zamek” 
(1) — „Ucieczka” — węg. 
serial historyczny;

15.45 — Kwadrans z „Arie­
lem”;

16.00 — Dla młodych widzów 
— „Latający Holender”;

16.30 — Dla dzieci — „Ska- 
kanka”;

17.00 — Dziennik;
17.20 — „Dwójka” prezentuje;
17.45 — Intersłudio — „Współ 

.Głos Wielkopolski” - redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kozimierzowskc 4 teł 762-50-
KONIN, pl. PZPR 5 tel 266-67;
LESZNO ul Słowiańsko 38 tel 20-61-61;
PIŁA, ul Okrzei 7a tel. 226-30.

praca gospodarcza pol­
sko-czechosłowacka;

18.15 — „Rysować? Rysować!” 
— reportaż o twórczości 
Edwarda Lutczyna;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18,50 — Dobranoc;
19.00 — Czas przesely dóko- 

nany — ..Twarze historii”;
19.30 — Dziennik:
90.15 — Monitor rządowy;
20.45 — ..Bezimienny zamek” 

(1) — „Ucieczka” — węg. 
serial kostiumowy,

21.55 — Liczą się fakty;
22.35 — Dziennik;

PROGRAM 2

17.20 — „Mówić nie mówić” 
— dokumenty;

18.05 — „Swego nie znacie” — 
inscenizowany program 
muzyczny poświęcony Zyg 
muntowi Noskowskiemu;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 - TELEWIZJA KRA­

KÓW NA ANTENIE 
„DWÓJKI”

22.10 — „Szpital na peryfe­
riach" (14) — serial ’ TV 
CSRS (powt.);

23.10 Kwadrans z „Arie­
lem”


